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Bezradność, znamionująca światowe 
przesilenie gospodarcze, miażdżąc, jak 
W’alec parowy, hipotezy ekonomistów' i fi­
nansistów', stwarza ustawicznie niespo­
dzianki. Ciężkie położenie gospodarcze 
w ostatnich okresach czyni wrażenie epi- 
demji, która opanowawszy najsłabsze, 
Zniszczone przez wojnę organizmy pań­
stwowe, zakaża nawet te narody, które 
uważały się za bankierów świata, które 
z wojny odniosły korzyści, i będąc arb i­
trami gospodarczymi świata, zmuszone są 
do szukania form sanacji, przeciwdziała­
nia załamaniu się, które nie przewidziane 
komplikacje spowodować może.

Najbliższa nasza sąsiadka Rosja, jeżeli 
depesza radjowa oddaje treść mowy Sta­
lina ściśle, dyktator ten i szermierz dok­
tryny bolszewickiej, przynosi niespodzian­
kę i głosi odwrót z dotychczasowych ra- 
dykalnych metod bolszewizmu. Ekspery­
mentom nad piatiletka towarzyszyły cięż­
kie bardzo zarządzenia, znane, ju i u nas 
w czasie wojny, jak karty chlebowe i ży­
wnościowe, będące twardym regulatorem 
stopy życia, powolnych dla rozkazów dyk­
tatorskich mas.

Nie zaznały' one ani dobrodziejstw po­
koju, ani wolności o jakiej marzyły, sta­
jąc się powolnym narzędziem przywód­
ców' rewolucji. Zrosły sie z nędzą, która 
wyciskała na nich coraz głębsze piętno, 
despotyzm carski ustąpił miejsca despo­
tyzmowi bolszewickiemu, stoi na straży 
dyktatury, możności przeprowadzenia dal­
szych eksperymentów, staje się wychowa­
wcą młodych pokoleń, rosnących w no­
wych warunkach, dostosowanych do no­
wych form życia, zupełnie odmiennych od 
innych narodów.

Główną się ekonomiści całego świata 
nad eksperymentami piatiletki, głowią się 
sternicy ży'cia gospodarczego państw' nad 
niespodziankami, jakie stąd wyniknąć 
mogą. Rozchodzą się wieści sprawdzone 
i nie sprawdzone iskrówki i niosą je d ru ­
ty telegraficzne dziennikarskich ajencyj 
światowych, roznosi je prasa całego świa­
ta, zaopatrując je szumnemi tytułami, 
przepowiada jącem i zmierzch doktryny 
bolszewickiej, bankructwo metod i t. p.

Dotychczasowe przepowiednie wstrzą­
sów, które mogłyby sprowadzić zasadnicze 
zmiany w ustroju państwowym Rosji, nie 
stwarzają realnych podstaw, gdyż bierność 
mas, tępienie opozycji, przeciwdziałanie 
■wszelkim wysiłkom kontrrewolucji, wy­
twarza dla Stalina spokojną atmosferę do 
przeprowadzania dalszych eksperym en­
tów'.

Nad uregulowaniem finansowych sto­
sunków' u drugiego naszego sąsiada — 
w Niemczech, pracują zainteresowane fi­
nansowa wielkie mocarstwa pod egidą 
Hoovera nie bez troski, aby właśnie ta 
pomoc, jaką wnieść pragną, ratując swe 
ulokowane w Niemczech kapitały, nie była 
użytą na dalsze zbrojenie.

Wszystkie państwa Europy centralnej 
oczekują w związku z akcją Hoovera za­
stosowania także wobec nich środków za­
radczych, któreby mogły powstrzymać 
szerzącą się epidemję, zlokalizować, wy­
tępić radykalnie jej ogniska i zapobiec jej 
smutnym bardzo następstwom.

Polska wraz z wszystkiemi państwami 
także epidemji tej ulega. Sięga do ostat­
nich rezerw', broni się, podejmując naj­
cięższe skreślenia cyfr budżetowych, nie 
chcąc dopuścić do załamania się, wycze­
kuje chwili, gdy podjęta ogólna sanacja 
i u nas także wniesie poprawę.

Nie czas teraz na wzajemne porachun­
ki, na wygodną czasem krytykę zdaleka. 
Na zagrożonym froncie gospodarczym po- 
winni się znaleźć wszyscy, gdyż przełama­
nie tego frontu nie kończy się na niem, 
przynieść musi następstwa, których na- 
wet zacietrzewieni partyjnicy sobie nie 
życzą, a które by mogły być ciosem dla 
państwa. Idźmy za wskazaniem Paderew­
skiego, wypowiedzianem w wywiadzie 
dziennikarskim, ogłoszonym w czasie 
uroczystości W ilsonowskiej:

,.Trzeba tylko, ażeby wszyscy, na 
których barkach wr pierwszym rzędzie 
spoczywa odpowiedzialność za losy 
tego kraju, uczynili ze swej strony 

wszystko, iżby w nim nastąpiła jed­
ność, zgoda i zaufanie11.
Wiemy, że jest źle; pracujmy, by było 

lepiej, starajmy się zwalczać szerzący się 
defetyzm, starajmy się jak najusilniej, 
w spokoju przetrwać ten ciężki okres, 
strzeżmy spokoju wewnętrznego i staraj­
my się unikać wszystkiego, coby ten spo­
kój wewnętrzny naruszyć mogło.

R. W.

\  OSTRZE do GOLENIA

G L O R I A " -
zn an e ze  sw ej dobroci ostrze  do golenia
O d z n a c zo n e  m e d a la m i w k r a ju  i z a g ra n la ą , 
Wszędzie do nabyela! — WsaofcJ® do nabycia!
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W arszawa, 7. 7. (Telef. wd.) Pod prze­
wodnictwem ministra spraw wewnętrznych 
Pierackiego obradowe! dziś zjazd wojewe- 
dów z całej RzpliteĄ W zjeździe wziął 
udział wiceminister spraw wewnętrznych 
Stamirow'ski i świeżo mianowany podse­
kretarz stanu w’ Prezydium Rady Mini­
strów Dr Nakomecznikoff-Klukowski.

! Narady dotyczą reformy administracji 
państw7a w związku z dokonywanemi osz­
czędnościami. Narady dążyć będą do usu­
nięcia z administracji dwutorowości w u- 
rzędacb, to znaczy do skasowania podwój­
nych urzędów budowlanych, drogowych, 
opieki społecznej, weterynaryjnych, utrzy­
mywanych w jednych i tych samych śro­
dowiskach przez państwo i samorządy.

Zjazd ma zająć sie poza tern sprawą 
redukcji 3 0  starostw. Możliwe, że omawda- 
na będzie również na zjeździe, który po­
trwa dwa dni, sprawa zniesienia woje­
wództw'. Sprawa obsadzenia województwa 
lwowskiego nie jest jeszcze aktualna. — 
W prawdzie wymieniano kandydatury by­

łego ministra spraw' wewnętrznych', obee* 
nie wojewody wołyńskiego p. Józefskiego 
oraz wojewody białostockiego majora 
Kościałkowskiego, jednak z drugiej stro­
ny zapewniano, że nominacji na stanowi­
sko, opróżnione przez p. Nakoniecznikoffa, 
trzeba oczekiwać do czasu definitywnego 
załatwienia sprawy przeorganizowania a d ­
ministracji. Jak  wiadomo, istnieją tenden­
cje połączenia trzech województw połud­
niowo-wschodnich: lwowskiego, stanisła­
wowskiego i tarnopolskiego w jedno z sie­
dzibą we Lwowie.

Na zjeździe wojewodów wiceminister 
skarbu p. Starzyński wygłosił referat 
o programie rządu w dziedzinie oszczęd­
ności i pracach gospodarczych. P. wice­
m inister Starzyński poruszył szczególnie 
sprawy, wkraczające w ramy działalności 
wojewodów’. Na zjeździe miano również 
poruszyć spraw7ę odciążenia ludności od 
pewnych obowiązków, nakładanych przez 
samorządy. Sprawa ta pozostaje w związ­
ku z uproszczeniem administracji.

Prasa amerykańska o uroczystościach poznańskich.

Zmiany w armji.
W arszawa, 7. 7. (Telef. wł.j. W sta-n spo­

czynku przeniesieni będą inspektor armji gen.
L. Skierski oraz dowódca O. K. I (W arszawa) 
gen. J . W róblewski, Dowództwo Okręgu Rorp.
I obejmie gen. Jarnuszkiewicz, zastępcą, do ­
w ódcy będzie pułk. Żurakowski, dowódca, pie­
choty dj^wizyjnej. N a m iejsce po pułk. Żura- 
kowskim przejdzie pułk. Ajdukiewicz.

Załamanie sie  spekulacji dolarowej.
W arszawa, 7. 7. (Telef. wd.). P o  kilkudnio­

wej grze n a  czarnej giełdzie, k tó ra  doprowadzi­
ła do znacznej zwyżki kursu  dolara, nastąp iło  -  . . . .  , • j  • e i i* ■
załam anie się spekulacji. D olar spadł do 9 .01 .1 ElICykiikH W OlIpOWIBtlZi IVIUSS0lti1f6łTl(l«
W  dniu dzisiejszym zauważono daiszy spadek ’
kursu dolara. P ryw atnie dokonyw ano tran  sak­
ry] po 8.98, a, naw et 8.96. Bank Polski płacił 
8.95.

N. Jork . (PAT). P rasa  now ojorska podała 
obszerne opisy uroczystości poznańskich dopie­
ro w niedzielę, ponieważ w sobotę popołudniu 
z powodu św ięta narodow ego dzienniki nie wy 
szły.

„New Y ork H erald" w artyku le  redakcy j­
nym p. t. ..Polska 4 lipca“ pisze: „Miło je st za­
notować. że dzień 4 lipca daleki Poznań obcho 
dził uroczyście z powodu odsłonięcia pomni­
ka W ilsona, ofiarowanego m iastu pTzez wiel­
kiego Paderewskiego. P o lska zawsze otwarcie 
w yrażała wdzięczność Ameryce za pomoc 

w dziele jej odrodzenia jak  również za pomoc, 
udzieloną po wojnie. A m eryka nie powinna zs- 
pominać, że Polska od początku swego istnie- 
nia niety lko po męsku wzięła się do uporząd­

kowania k raju , ale również obroniła siebie 1 
znaczną część Europy przed niebezpieczeń­
stwem bolszewizmu. B itw a W arszaw ska, w  k tó  
rej żołnierz polski, form alnie pozbawiony 
w szystkiego, zgniótł groźbę kom unistyczną 
opisana została niedaw no przez lorda d ‘Aber- 
non jako  XVIII, decydująca bitw a w historj! 
św iata. W orędziu wysłanem  do P olsk i prezy­
dent Hoover jako daw ny przyjaciel Polski 
przypom ina rolę Kościuszki i Pułaskiego w  po­
czątkach naszej historji. T akie w ypadki w za­
jemnej pomocy w potrzebie tw orzą węzły, po­
konujące odległość. Uroczystości poznański# 
w itam y jako pożądaną, sposobność do u trzym a­
nia takich wspomnień".

Likwidacja 40 par pociągów w dyrekcji 
lwowskiej.

Lwów (PAT). Okręgowa dyrekcja Kolei 
Państw ow ych we Lwowie w związku z koniecz 
nością zastosow ania doraźnych oszczędności 
na kolejach, w strzym uje z dniem 15 bm. bieg 
około .40 p ar pociągów pasażerskich w okręgu 
dyrekcji lwowskiej, co do których niedostatecz 
n a  liczba pasażerów  nie opłaca kosztów  u ru ­
chomienia pociągów.

NAUCZYCIEL ZASTRZELIŁ RODZINĘ 
I POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.

W arszawa, 7. 7. (Telef. wł.). W  Łączycy 
42-letni nauczyciel szkoły  powszechnej wziął 
rodzinę na zwiedzanie cm entarza i tam zastrze­
lił najprzód żonę, następnie córkę, wreszcie po­
zbawił życia i siebie.

Sydney (PAT). W czoraj przeszedł nad oko­
licami Sydney gw ałtow ny cyklon, k tó ry  spowo­
dował wiele szkód. W  pobliżu P o rt Jackson  i 
B otany B ay  rozbiło się wiele drobnych statków .

Rzym. (PA T) „O sservaiore R om ano" wy­
d rukow ał encyklikę pap ieską , będącą odpo­
w iedzią n a  d ek la rac ję  p rem je ra  M ussolinie- 
go o raz n a  odezwy rządow e, rozpow szechnia­
ne p rzez  rad  jo i d ru k iem  w sp raw ie  A kcji 
K atolickiej. E ncyk lika  sk ład a  się  z p ięciu  
części i w stępu  i zajm uje pełnych 12 szpalt 
dzienn ika .

GÓRNICY AMERYKAŃSCY W K O PA L­
NIACH SOW IECKICH.

M oskwa. (PAT) Do L en inska  na Syberji 
przybyło 34 górników  w raz z rodzinam i. — 
W  ro k u  bieżącym  m a być zaangażow anych 
do k o p a ln i sow ieckich 1000 górników  am ery ­
kańsk ich  i 500 z innych k ra jów  europejsk ich , 
g łów nie z Niemiec.

MISJA BUCHARINA.

W arszawa, 7. 7. (Tel. wł.). W edług obiega­
jących pogłosek Bucharin m a być delegow any 
do Londynu n a  m iędzynarodowy kongres hi­
storyczny, by naw iązać tam  rokow ania 7. so­
cjalistam i rosyjskim i n a  em igracji, zwłaszcza 
grupą mienszewików, celem nakłonienia ich 
do pow rotu do Rosji.

WOLNOŚĆ PRA SY  W TU RCJI.

A n k ara . (PA T) Izba p row adziła  w  da l­
szym ciągu dyskusję  nad in te rp e la c ją  w  ap ra  
w ie w olności p rasy . Z eb ran i jednom yśln ie  

p o p arli w niosek  Ism eła  Paszy, s tw ie rd za ją ­
cy, że w olność p rasy  je s t in te g ra ln ą  częścią 
now ożytnego ustro ju  dem okratycznego.

 000----------
Paryż, 7 łiipca. P ro k u ra to r generalny przed­

łożył trybunałowi stanu  wyniki śledztw a prze­
ciw dawnemu m inistrowi sprawiedliwości Pere- 
towi, b. am basadorow i francuskiemu w  Rzymie 
Resnard-owi i dawnym  podsekretarzom  stanu 
VidaI’owi ; F avre’owi, zamieszanym w aferę 
Oustrica. W w yw odach swych prokurator do­
chodzi do  wniosku, że jedynie m inister sp ra­
wiedliwości P ere t dopuścił się zaniedbania 
swych obowiązków. Spraw a V idal’a jest bardzo 
skomplikowana, natom iast co do dalszych 
dwóch oskarżonych prokura to r nie wypowiada 
żadnej cpinji. T rybunał stanu zbiera się 20 bm. 
W yrok zapadnie prawdopodobnie 27 bm.
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0 czcił piszą insi
Rola niemieckich akcjonariuszy 

w polskim przemyśle.
„ P o lo n ia "  z a m ie sz c z a  d e p e sz ę  sw eg o  

k o r e s p o n d e n ta  b e r l iń s k ie g o , w  m y śl k tó re j  
„Z jednoczone H uty K ró lew ska i L au ra  
uzyskały  zam ów ienie na b lisko  30 tysięcy 
tonu  szyn d la  ko le i ho lendersk ich . W iel­
k i ten  sukces po lskich  h u t bardzo  siln ie  
zan iepokoił hu ty  n iem ieckie . Podobno ze 
stro n y  w ielk ich  akcjonariuszy , za in te reso ­
w anych zarów no w hu tach  n iem ieckich , 
jak  i polskich, w yw ierany  je st nacisk na 
zarząd  h u t K ró lew sk ie j i L aury , by  frzek l 
s ię  uzyskanego  w  H olandji zam ów ienia, 
k tó reb y  wówczas przypadło  hutom  n ie­
m ieckim ".
„ P o lo n ia "  k o ń cz y  s łu s z n ą  u w a g ą : 

„Z arów no  w ładze, ja k  i ca łe  spo łe­
czeństw o nie może dopuścić do tego, by 
uzyskane w obecnym  o k resie  tak  cięż­
k iego  bezrobocia zam ów ienie, k tó re  da 
hutom  K ró lew sk ie j i L au rze  za tru d n ien ie  
n a  k ilk a  m iesięcy, m iało być lekkom yśl­
nie zaprzepaszczone i oddane hutom  n ie ­
m ieckim ".
Jest to nowy przykład bezwzględne,; 

polityki przemysłowców niemieckich, ope­
rujących na terenie Polski. W okresie 
silnego bezrobocia każde tego rodzaju za~ 
mówinie jest ze względów także socjal­
nych szczególnie ważnem.

Zmniejszone wpływy instytucyj 
społecznych.

W śród skutków, jakie przyniosła re ­
dukcja płac urzędniczych, na uwagę za­
sługują i te, o których ostatnio pisze prasa 
warszawska:

„O bniżenie poborów  pracow nikom  pań 
stw ow ym  odrazu  odbiło  się  u jem n ie  na 
w pływ ach w szelkiego typu  instytucyj spo ­
łecznych. Tak w ięc LO PP., L iga M orska, 
różne in n e  organizacje, d la  k tórych  śc ią­
gano  sk ła d k i m iesięczne w  sposób n ie­
k ie d y  n ap ó ł przym usow y. O becnie u rzę d ­
n icy  kategorycznie odm aw iają  w płacania 
łych sk ładek . P rócz tego osoby p ryw atne, 
ja k  kupcy, przem ysłow cy, k tó rzy  chę tn ie  
zaw sze p łacili sk ła d k i n a  dobroczynne in ­
sty tucje, w strzym ują s ię  z p łacen iem , 
w skazując n a  to, że w sku tek  ogólnego 
kryzysu  n ie  m ają  m ożności ro b ien ia  n a ­
w et najm niejszych  w ydatków . O rganizacje 
te  zna jdu ją  się  w obec sy tuacji bez  w yjścia
1 n ie k tó re  z nich zna jdu ją  się w stan ie  
likw idacji".

Echa nominacji p. Nakoniecznikoffa.
W związku z nominacją p. Nakoniecz- 

nikcff-Klukowskiego, sanacyjny „Kurjer 
Czerwony" określa jego funkcje na nowem 
stanowisku następująco:

„P u łk . N akoniecznikoff-K lukow ski b ę ­
dzie  p ro w ad z ił agendy , k tó re  poprzednio  
pod legały  w iceprcm jerow i. W  chw ili obe­
cnej n ie  n as tąp i nom inacja w iceprem jera .

D otychczas n ie  została jeszcze u sta lo n a  
k a n d y d a tu ra  n a  stanow isko  w ojew ody 
lw ow skiego, opróżnione po odejściu  w ice­
m in is tra  N akoniecznikoff-K lukow skiego.

N om inacja ta  n as tąp i p raw dopodobn ie  
p o  zjeździ e w ojew odów ".
W arszawski korespondent „Nowego 

Dziennika" cytuje opinje, krążące w sfe­
rach politycznych, w myśl których

„u s tąp ien ie  m in istra  S kładkow skiego , jak  
i  u s tą p ie n ie  p. N akoniecznikoffa je s t wy­
n ik iem  akcji w zw iązku  z pacyfikacją 
.Małopolski w schodniej. Rząd w  ten  spo­
sób chce zlikw idow ać sk u tk i pacyfikacji 
i odpow iednio  też w yjaśn i sytuacjo na 
najb liższej sesji R ady Ligi N arodów ". 
P o d o b n o  o s ta n o w isk o  w o je w o d y  lw o w ­

sk ie g o . o p ró ż n io n e  p rz e z  p. N a k o n ie c z n i-

10-lecie Stow. Chrz.-Nar. Nauczycielstwa.
WALNY ZJAZD DELEGATÓW STO WARZYSZEMA W WARSZAWIE.

W roku bieżącym .Stowarzyszenie Chrzęści, 
jań&kc-Narodowego Nauczycielstwa Szkól Pcw 
szechnych obchodzi 10-tą  rocznicę powstania. 
W dniach 26 i 27 września .1021 r. odbyt się 
w W arszaw jo zjazd delegatów  kilkunastu nr_ 
ga.nizacyj, opartych na. zasada h  chrześcijań­
skich i narodow y oh. Delegaci ri w liczbie 119 
uchwalili s ta tu t Stowarzyszenia. Chrzęść. Naro- 
dowego N auczycielstw a Szkół Powszechnych.

Pierwsze lata działalności S tow arzyszenia 
były  bardzo ciężkie. Z trudem  przychodziło 
stw arzać nowe. placówki w tych okręcaeh, k tó - 
re opanowane już’ były przez starszy  Związek 
Nauczycieli. Ale i osta tn ie kala. obfitowały 
■w przeszkody i trudności, ho niektórzy inspek­
torowie i kuratorow ie szkolni wyraźnie sp rzy ­
jali Związkowi N auczycielstw a (którego t r z y .  
w ódcy pp. Nowak i Smulikowski należą, do  Be 
Be), a. wrogo odnosili się eto Stow arzyszenia 
Chrzęść. Narodowego,

Mimo .przeszkód Stow arzyszenie rozwija k* 
s :ę pomyślnie. D z'ś liczy 12.234 członków. Po­
siada własno ..domy zdrowia." w Zakopanem. 
Szczawnicy, letn.ieka wypoczynkowe w  Gdyni. 
Ja s ta rn i i Inowrocławiu, a, ZarzaJ Główny przy 
stępuje d o  budowy nowego domu wy.poczynko- 
w’e<ro na Jastrzęb iej Górze nad morzem. Onga.. 
nanu S tow arzyszenia są: w W arszawie ..Nauczy 
c e l  Polski’1. „Szkoła" i ..K w artalnik Pedago­
giczny". w K atow icach ..Szkoła Ś ląska" i . Min 
dy  Polak", w Grudziądzu „Nauczyciel Pom or­
sk i" .

Przeglądem  działalności Stow arzyszenia był 
X. Walny Zjazd, k tó ry  w dniach 3 i 4 lipca 
odbył s:e w W arszawie przy udziale 14? dele­
gatów.

Zjazd rozpoczął się Mszą św. w katedrze, 
odprawioną przez ks. biskupa Szlagowskiego, 
Obrady w sali rady  miejskiej zagaił prezes S to­

warzyszenia, senator Siciriski. W  mowie swej 
podkreślił p. Siciński k ry tyczne położenie na­
uczycielstwa,, k tóro  jest. przeciążone pracą, u .  
pośledzorw m aterialnie. a  imobec braku miej 
cc a dla, dzieci w szkołach.

N astępnie wygłosili przemówienia, powital­
ne: ks. w icem inister Żongołłowicz, prezydent, m. 
W arszawy Siemiński, delegat T. N. S. W. p. 
Grabowski i inni.

Pierwszy referat p. t. „Nauczyciel jako  czyn 
nik rozwoju gospodarczego k ra ju ’1 w ygłosił h. 
prem jer.-prof. Wł. Grabski. N astępnie ,przom.v 
wiai p. Jastrzębski na temat, „Szkolnictwa a 
nauczycielstwo w chwili obecnej". Referent. 
przedstawił rezoŁocjp, które stw ierdzają, że 
zm niejszen i uposażeń nauczycielskich su row a, 
dzi uposażenia poniżej najskromniejszego mini­
mum egzystencji. Dalej stwierdzono, że prze­
rzucenie w ypłaty  dodatku mieszkaniowego na 
sam orządy gminne w niezem n ie  odciążyło f.po. 
feczeństwa. płacącego podatki, naraziło n a to ­
miast, nauczycielstwo «■ h. wielu wrypadkach 
na. utratę tego dodatku. Za.protesiowa.no rów ­
nież przeciw zarządzeniu aw ansów  w grupach 
i szczeblach, oraz przeciwko uprzywilejowaniu 
pewnych kategory j -pracowników państw o, 
wych.

WniOłki te oraz wiele innych1, przygotow a­
nych przez 10 komisyj, uchwalono na następ- 
n u n  posiedzeniu ple.narnem, k tóre odbyło się 
w drugim  dniu obrad. P onad to  uchwalono re . 
zohicje przeciw  prowokacjom nacjonalistów  nie 
mieckich, w sprawie wychowania, religijno-na- 
rodowego wyehodżtwa polskiego i szereg in­
nych’.

Zjazd dokonał wyboru nowych władz. Preze 
se,m w ybranj’- został ponownie zasłużony dzia­
łacz, p. sen Michał Siciński.

wfly połączyć się. Odpowiednie uchwały pow ­
ziął najpierw N arodowy Związek Powstańców 
a  w uh. niedzielę w tym samym kierunku w y­
powiedział się zjazd delegatów  Zw Obrońców 
w Katowicach. Do R ady Naczelnej w ybrano 
.'zereg działaczy z N. R. R. a  ponadto sen. 
K orfantego, sen. Kobylińskiego, marsz. JYol- 
n e g t i t. d.

Zjazd był liczny a nastrój był doskonały. 
Marszałkiem zjazdu i rył pos. Roguszczak, k tó ­
ry  w mowie swej stwierdził, że w  Zw. Ohr. 
Śląska jak  i w pokrewnych organizacjach zrze­
szają się b. uczestnicy w alk  o wolność Śląska 
i Polski, k tórzy po skończonej walce nie w y­
staw ili Polsce rachunku, nie dom agają się kne- 
cesyj, orderów  i t. p. Tein w łaśnie różniąc się, 
od sanacyjnych związków. Mówca podkreślił 
dalej, żo powagę państw a budować trzeba, na, 
powadze pracza —  a, rządy państwem na umie­
jętności i doświadczeniu rządzenia., zgodzie i 
harm onji ogóiu.

Uchwalono rezolucję ku czci W ilsona, w 
obronie granic, i przeciw urządzaniu kosztow ­
nych „galów ek" i parad .

„Chciano wyrwać Kościołowi 
całą młodzież".

Poco ta demonstracja w Uzdowie?

koffa, kompetnje 
tów.

liczny szereg kandycla-

Katastrcfy samolotów wojskowych.
W W arszawie znowu wydarzyła sie 

katastrofa samolotu wojskowego. Co hylo 
powodem tego wypadku? Relacje narazie 
są rozbieżne.

„Przyczyny katastro fy  bada kom isja 
śledcza. W śród lo tn ików  k rążą  dw ie w er­
sje , że albo ap a ra t rozpad! się sani, łub 
też został uderzony przez d rug i sam olot 
w ojskow y, z k tórym  ćwiczył w alkę po­
w ietrzną. P ilo t drug iego  sam olotu  p rze­
czy je d n ak  tem u stanowczo. N iejednokro t­
n ie  już zw racano  uw agę na n iedopusz­
czalność szybow ania sam olotów  w ojsko­
wych nad m iastem . Cudem  jedyn ie  
w  chw iii ka tastro fy  w m iejscu w ypadku 
n ie  było  n a  u licy  przechodniów , k tórzy  
m usie liby  znaleźć śm ierć pod gruzam i sa­
m olotu".
"Władze zaś lotnicze, jak podaje „111. 

K urier Codz.“, wyjaśniają, że
„przyczyną w ypadku  było p rzypadkow e 
o tw arc ie spadochronu , k tó ry  w yciągnął

.W arszawski „Dzień P o k k i" , znany ze spo­
kojnych i nacgół rozważnych artykułów  na 
tem at polityki zagranicznej, podaje, że w -b ie­
żącym roku „Obóz M ocarstw ow y1 obchodzić 
będzie szczególnie uroczyście rocznicę G run­
waldu.

..Na obchód ten   czytam y — złoży
się bieg sztafet rowerow ych szlakiem  po­
chodu na Grunwald wojsk Jag iełły , oraz 
jednodniow y zlot oddziałów  Legji Mocar­
stwowej i związku drużyn ludowych Mo­
carstw owej Polski w Uzdowie pow. dział­
dowskiego, ja k o  miejscu położonem najbli* 
żej pola bitw y pod Grunwaldem".

G dybyśm y byli opozycją „an typaństw o­
w ą", tobyśipy się mogli cieszyć, że p. min. 
Zaleski a wraz z nim cały rząd będzie mieć 
z powodu te j dem onstracji nowe kłopoty. P o­
nieważ jednak  chodzi nam  szczerze o dobro 
Polski, przeto życzliwie radzim y działaczom 
sanacyjnym , by te  m anifestację i manewry 
odwołali a  władze, by je zakazały.

M anifestacje nad gran icą w yw ołują szcze­
gólne podrażnienie umysłów po przeciwnej 

stronie. To też słusznie protestow aliśm y prze­
ciwko dem onstracji Stahlhelm u we W rocła­
wiu. Ale gdy rząd polski złożył odpowiedni 
p ro test w Berlinie, rząd niem iecki w  odpo­
wiedzi swej powołał się na m anifestację Zw. 
Pow stańców  w dniu 2 m aja w  K atow icach, 
m anifestację kosztow ną a naezem zdaniem zu­
pełnie zbędną. O ileż mocniejsze- byłoby s ta ­
nowisko Niemiec, gdyby się mogły powołać

obserw ato r z kab iny , ten zaś spadając, 
zaczepił o s te r  poziomy, odryw ając k a w a ­
łek  steru . D alszy p rzeb ieg  k a tastro fy  by? 
już tylko konsekw encją  ob erw an ia  się 
części ste ru" .
N a to m ia s t „A B C " za m ie szc za  n a s tę p u ­

jącą  re la c jo  w y p a d k u :
W  chw ili, gdy sam olot znajdow ał się  

na w ysokości 800 niPtrów, nad dw orcem  
głów nym , nagle lo tn icy  spostrzegli, iż mo­
tor szw anku je  i lad a  chw ila grozi w ybu­
chem . W ówczas obydw aj włożyli spado ­
chrony i wyskoczyli z sam olotu. Po chw ili 
w  opuszczonym  .przez lo tn ików  pła,towc.u 
rozległ się  w ybuch i samolot począł rozpa­
dać się  w powietrzu na części. S krzydła 
oberw ały  s ię  n a jp ierw  i spad ły  na te ren  
filtrów  przy ul. K oszykow ej".
T a k  c z ę s te  w  o s ta tn ic h  cz asach  k a t a ­

s tro fy  aparatów - W ojskow ych w y m a g a ją  
z a o s trz e n ia  ich k o n tro li. D z ię k i n p . s ta ­
r a n n e j  k o n tro l i  s a m o lo tó w  słu żący ch  k o ­
m u n ik a c ji  p a s a ż e r s k ie j  (k a ż d y  sa m o lo t po  
100 g o d z in ac h  lo tó w  z o s ta je  p o d d a n y  g ru n  
ło w n e j _ re w iz ji) ,  w  k o m u n ik a c ji  te j  d o ­
ty c h cz as  n ie  z a n o to w a n o  an i je d n e g o  w y ­
p a d k u . W id o c z n ie  w ię c  g w a ra n c ją  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  je s t  tu  p rz e d e w 'sz y s tk ie m  s ta r a n ­
n a  k o n tro la  m a szy n .

na dem onstrację o-rganizacyj przysposobienia 
wojskowego w Uzdowie, tuż nad granicą Nie­
miec!

M anifestacje nad granicą, są  wogóle zbędne. 
W tym  jednak  w ypadku m anifestacji należy 
się jeszcze także i z tego powodu sprzeciwić, 
że urządza ją  L egja M ocarstwowa. Nie podaje­
my w wątpliwość patryjotyzm u przywódców 
tej organizacji. Różnic jednak  można patrjo  
tyzm pojmować ,a zresztą nie zawsze chodzi 
on w parze z rozwagą.. Otóż organ tej Legji 
„M ocarstwowiec" pisał mniejwięcej przed ro­
kiem, co następuje:

„Ideałem  naszym  jest: .zam knąć Polskę na 
zachodzie granicam i Odry i Nissy łużyckiej i 
■włączyć z powrotem w gran ice Rzplitej Prusy! 
Te z nad P regoły  i te  z nad Sprewy".

A w innem miejscu:
„W  wojnie z Niemcami jeńców nie będzie 

i nie będzie miejsca na żadne ludzkie uczucia 
ani dla w roga ani dla sam ych siebie".

Nie pow tarzalibyśm y tych n iepoczytal­
nych pogróżek, bo nie chcielibyśmy dosta r­
czać żeru propagandzie, niem ieckiej, ale cóż, 
kiedy już przed rokiem szeroko pisała o. tem 
nacjonalistyczna p rasa niemiecka. „M ocarstwo 
wiec" zyskał e-obio znacznie w iększy rozgłos 
w Niemczech niż w Polsce. Re z tego powodu 
pisano o „im perjaliźm ie" i „krw iożerczości" 
polskiej, ile argum entów  w ysnuto na poparcie 
tezy o „konieczności" budow y pancerników, o 
tern mogliby dużo powiedzieć referenci praso­
wi z M. S. Z. 1 placówek dyplom atycznych.

Niem ieccy nacjonaliści mieli robotę tem  
łatw iejszą, że niejeden Niemiec nie wie, że 
Rowmund Piłsudski, kom endant główny Legji 
nie je s t w cale Józefem Piłsudskim , kom endan­
tem dawnych legjonów i nie wie, co o sanacji 
myśli naród polski.

Zasadniczo uważam y za zbędne wszelkie 
tego rodzaju dem onstracje, gdziekolw iekby 
się odbywały i k tokolw iekby je urządzał. Ale 
dem onstracja w Uzdowie jest szczególnie nie­
w skazana. P rzestrzegam y więc, póki czas. Oby 
tych argum entów , podyktow anych szczerą t.ro 
ską o nasza, opinje na terenie m iędzynarodo­
wym, nie zlekceważono! S. S.

Zw. Obrońców Śląska łączy  w 
z Nar. Zw. Powstańców.

Do roku 1926 b. pow stańcy śląscy byli sku­
pieni w jednym  wielkim Związku Powstańców 
Śląskich. Ponieważ jednak Związek ten zlekce­
ważył zasadę bezpartyjnośoi i wszedł do obozu 
sanacyjnego, przeto niezadowoleni członkowie 
zaczęli Związek opuszczać i tw orzyć nowe or­
ganizacje. W ten sposób powstał ' Narodowy 
Związek Powstańców, w którym  zjednoczyli 

się zwolennicy pos. Korfantego oraz Związek 
Obrońców -śląska, do k tórego należało dużo 
członków Narodowej P arty  Robotniczej.

Obie te organizacje półwojskowe postano-

OJGIEC ŚW. O ZATARGU Z FASZYZMEM.
Zanim osta tn ia  E ncyklika Ojca, św. zostanie 

w całości przetłum aczona. K. A. P. podaje na 
razie obszerne je j streszczenie.

„O sseryatore Rom ano" z dn'a. 4 lipea b. r. 
ogłosił te k s t Encykliki Piusa XI. w sprawie 
konflik tu  m iędzy faszyzmem a  Akcją Katolicką- 
Na wstępie powołuje się Ojciec św. na ostatnio 
wydarzem a we W łoszech i mówi:

„Wydarzenia te dadzą się streścić w kilku 
słowach: spróbowano ugodzić śmiertelnie to, co 
Naszemu sercu Ojca i Pasterza dusz było i zaw­
sze będzie najdroższem i dodać możemy, a na­
wet musimy: l sposób także Nas ugodził". En­

cyklikę sw ą uzasadnia Ojci.cc św. nakazem 
braterskiej wdzięczności i obowiązkiem obrony 
praw dy i sprawiedliwości. N astępnie przedsta­
w ia skutki i myśli, jak ie  te w ydarzenia zdają 
się wywoływać, a dalej o swoich troskach" i n a ­
dziejach na przyszłość.

W ufdęp;e „Obowiązek b ratersk iej wdzięcz­
ności dla w spółczujących" mówi Pa.pież. że - 
szczególnie pocieszającem i wzniosłem było dla 
Niego -widzieć Akcję Katolicką wszystkich kra 
jaw zgrupowaną przy wspólnym ich Ojcu, zje­
dnoczoną. w wyrazie bolesnego zdziwienia, żo 
„A kcja K atolicka’1, k tó ra  -we "W łoszech,jak J 
w Innych k rajacn  św iata, nie chce i nie może 
być Tuczem Innem jak (udziałem i w spółpracą 
świata, świeckiego w apostolacie hierarchii, .jp?t 
prześladowaną i pognębioną.

GWAŁTY I KŁAMLIWY DOKUMENT.
W ustępie „Obowiązek obrony praw dy 1 

sprawiedliwości" przypom ina Ojciec św. swojo 
wielokrotne pro testy  przeciw kam panji fałszy­
wych i niespraw iedliw ych oskarżeń, poprzedza­
jących  rozwiązanie związków młodzieży i stu­
dentów , należących do Akcji Katolickiej.

„Ileż surowości i gwałtów aż do bicia 1 aż 
do krwi, ileż zbezczeszczenia przez prasę, przez 
żywe słowo i czyn rzeczy i osób, nie pomijając 
Naszej, poprzedzało wykonanie tych nigdy przed 
tem n:e widzianych zarządzeń policyjnych, to­
warzyszyło im i za nimi nastąpiło"!

Niesłychane pomysły, kłam stw a i potw arze 
prasy  partyjnej zebrano w nieoficjalnetn 
iwipTawdzie wydawnictwie. Hist-orja. tego doku­
mentu. k tóry  w ydany został d la  zaprzeczenia 
prawdzie i sprawiedliwości, tw orzy długi i smut 
ny rozdział.

„Mimo wielu la t Naszego życia i mimo Na­
szej działalności w Ibibljot.ekarstwie, rzadko spo 
łykaliśm y dokument tak  tendencyjny i tak  

sprzeczny z prawdą i sprawiedliwością, .jak 
ten, w ydany przeciw St-olicy Apostolskiej, prze 
ciw Akcji Katolickiej Włoch’, a zwłaszcza prze­
ciw ciężko dotkniętym  związkom” . Papież na­
zywa to  w ydaw nictw o „lekkomyślnem, aby nie 
powiedzieć bezwstydnem".

Przypom ina dalej Papież.o tem jak konierz 
nem stało  się zawieszenie uroczystości w P a­
dwie i procesji w  Rzymie i Włoszech’, oraz 
wspomina twierdzenie wspomnianego już w y­
dawnictwa. iż by ły  jakoby  lokalne w ładze k o ­
ścielne. k tóre uw ażały się za upraw nione nie 
zw racać mtwagi n a  zakaz papieski. „Nie znamy 
ani jednej lokalnej władzy kościelnej, któraby 
zasłużyła sobie na taką zniewagę I obrazę, jak 
zawarte w  podobnem oskarżeniu. W iem y nato ­
miast, I silnie nad  tem ubolewam y, o nacieku, 
jak i. często przy groźbach I gwałtach stosow a­
no lub stosować kazano względem lokalnych’ 
władz kościelnych. Pok,form owani jeGeśm y o 
bezbożnych’ pairodjaeh śpiewów religijnych i 
religijnych’ procesy], tolerowanych ku w ielkie­
mu bólowi w szystkich wiernych i prawdziwemu 
poruszeniu w szystkich m iłujących pokój ? lad 
obyw ateli’1.

„POPOLARI" I AKCJA KATOLICKA’.
Powohije się dalej Ojciec Święty na swoje 

ponawia*? oświadczenie, że Akcja Katolicka
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stoi poza i ponad wszelką. polityką, party jną  .i 
że Jego  hrskazówki i  zarządzenia kv całych 
TYłcszech ibyły obserwowane i .wykonywane. 
•Stwierdza, że 'wypadki, w których dawni k iero ­
wnicy p a r tji ludowej (, ipopolari”) stali się póź-. 
niejszym i kierow nikam i m iej »c o w ej A kcji K a­
tolickiej. ograniczają się do czterech w 250 ko­
mitetach diecezjalnych, 4000-aeh grup m ęskich 
i ponad .pięciu tyeiąąaolh.. kółek katolickiej m ło­
dzieży .W łoch. Ci, co  dawniej należeli do partji 
Indowej, 'przystępując do Akcji K atolickiej, 
poddaja się jej zasadniczemu! przepisowi w strzy­
m yw ania się od działalności politycznej. Rząd 
i -partja. które członkom lyartji ludowej przypi­
suje taką. zastraszającą silę n a  gruncie politycz­
nym, w in n e b y -A k c jiK a to lic k ie j wdzięczność, 
że tych członków z pola polityki zabrała z iwy- 
rażnem zobowiązaniem rozwijania, n ie  politycz­
nej. lecz jedruiie religijnej, dz:alalii‘OŚci.

..Natomiast- My;- Kościół,■ .rcligja ii wierzący 
kato licy  nie mamy/ .podstaw do .wdzi.tozhc.SGl 
d la  tego. ćo najptorw  usunął socjalizm i m aso . 
nerję; Naszych '(i nie tylko Naszych] zdecydo­
wanych wrogów, a polem im w rota znów jak- 
rajszerzej otw orzył". N astępnie zajmuje się P a . 
P'eż tw ierdzeniam i wspomnianego już w ydaw ni­
ctwa. że katolickie kółka młodzieży p rzedsta­
wiają- niebezmFcżcńśtwo dla. państw a, obala, je 
i zauważa: ..Trzeba więc. krajowi i św iatu po­
w ied z ie , jakie są dowody polityki upraw ianej 
i zamierzanej przez Akcję K atolicką km nieuez- 
.pii^czeństwu państw a”'.

" POGAŃSKIE UBÓSTWIENIE PAŃSTWA.
W  ustępie Konkluzje" mówi Papież: „Tó, 

czego chciano — to wyrwać Kościołowi całą 
młodzież. Zamiarem jest, wbrew najświętszym  
i  niewzruszonym  prawom duszy i Kościoła, za­
garnąć młodzież, od dziecięctwa poczynając aż 
do wieku dojrzałego całkowicie na rzecz jednej 
partji, jednego rządu, wychowując ją  na podeń a  
■wie ideologji, k tó ra  zdecydowanie redukuje snę 
do praw dziwego ubóstwienia państwa w sensie 
pogańskim, co stoi w całkow itej sprzeczności 
.z przyrodzonemu prawami rodziny i nadprzyro­
dzonymi prawam i Kościoła.

W  ostatnim  ustępie ..Troski -i nadzic-jc na 
przyszłość" mówi [Papież, iż nie ma zamiaru 
osądzania rządów jak o  takich, jęcz jedynie te ­
go, co w  program ie i działalności partji uznać 
musi za sprzeczne z nauką i tradycją  Kościoła.

N a zakończenie swojej encykliki w yraża P a­
pież nadzieję, że Bóg oświeci ducha dla praw­
dy. a .wolę sk ieru je k u  dobremu, by zaprzestano 
odm awiania Kościołowi Bożemu tego, co do 
n iego należy, a mianowicie: chrześcijańskiego 
wychowywania i kształcenia młodzieży, prawa, 
k tó re  mu iprz\ sługuje nie na m ocy ludzkiego 
upodobania, lecz z nakazu  Bożego, którego 
przeto  dom agać się musi, zo stanow czoścą, od 
k tórej odstąpić niepodobna. Żądanie to  n ie  po­
chodzi z ludzkiego upodobania, albo z ludzki] 
ideolorji, l?cz z Bożego n'enaruszalnego zarzą­
dzenia.

E ncyklika datow aną jest 29 czerwca, w dzień 
św. Apostołów Pietra, i Paw ła.

T r z y  k l u c z e  ś w .  P i o t r a ,
Donoszą z C itta del Va',ticano: F igura św. 

P iotra według tradycyjnych  wzorów p rzedsta­
wiana jest zazwyczaj z dwoma kluczami skrzy 
żowafiemi. N aw et emblemat papieski w yobra­
żany jest poprzez tia rę  i dwa skrzyżowane 
klucze. Otóż figuracja ta  jest błędna, jak  tw ier­
dzi jeden ze współczesnych badaczy historji 
Kościoła, gdyż w najdaw niejszych czasach św. 
P io tr był zawsze w yobrażany z trzem a klucza­
mi, jak o tera dosadnie świadczy m ozaika, znaj 
dująca sięw podziemiach Bazyliki św P iotra, 
a  pochodząca z pierwszego okresu chrześcijań­
stwa. Na mozaice tej obok Zbawiciela błogo­

sławiącego . w yobrażeni są. św. Paw eł i św. 
P iotr, a ten ostatni z trzema kluczami, Mozaj- 
ka ta. jak  tw ierdzą znawcy, przyozdabiała 
w średniowieczu grobowiec cesarza Ottona II. 
T rzy klucze odpow iadają tiarze, k tóra sym bo­
licznie przedstaw ia potrójną władzę Papieża: 
cesarską, królew ską i duchowną. Tłumaczenie 
tego symbolicznego znaczenia natrafia na 
sprzeciw, albowiem- niektórzy widzą, w niej 
symbol nieba, ziemi i czyśćca. F aktem  nieza­
przeczonym jest, żc w' średniowieczu w yobra­
żano Księcia Apostołów z trzem a kluczami. 
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Indjan ie  z Peru nauczyli Europę
BUDOWANIA WAROWNI OBRONNYCH.

W jednym z dzienników szwedzkich ukazał 
sie osta tn io ' in teresujący arty k u ł pióra, znanego 
arch itek ta, prof. E rlanda NerdenskioeUFa z Got 
heniburga, z dziedziny budowy twierdz i walów 
obronnych. .........

J e s t rzeczą dew iedzeną,' iż ani Grecy, ani 
R zynranie nie znali sposobu budowę” fortec, po­
legającego na łamanej lin.ji walów obronnych, 
co zmusza nieprzyjaciela do strzelania m k il­
ku kierunkach, iprzie.z co osłabia napór ataku. 
T ego  rodżau w ały obronne pojaw iły wię w Kuro 
ple dopiero z końcem X'YI. w., •—  a plany ich 
budow y ‘ przy  wiezione zostały z Południowej 
Ameryki iprzez konkw istadorów  hiszpańskich.

Do dziś dnia zachow ane tw ierdze peruwiań­
skie w Param cnga. Iucallaecta i Saksahuam an, 
zadziw iają niezw ykłą pomysłowością budowy i 
odpornością, ń eu s tęp u jącą  w niczem dzisiej­

szym fortecom europejskim. Budowano je w Fe 
ru na zboczach gór niedostępnych z trzech 
stron. Łam ana w liczne zygzaki linja fortów 
zmuszała arm ię nieprzyjacielską, do grupowania 
sil w kilku kA runkach. Zbudowana w ton spo­
sób forteca jest nie do zdobycia, a jedynym  
nieprzyjacielem, przed którym  zdolna jest k a ­
pitulować —  jest głód. W iemy też. że właśnie 
głodem zmuszali Hiszpa.ńe te twierdze do k a­
pitulacji.

Apu Hualpa Rimachi, budowniczy tych for­
tec. był niewątpliwie jednym z najgenialn iej­
szych architektów  św iata.*A czkolw iek rodacy 
jego walczyli jedynie lukiem, dzidą i procą, 
jednak  tw ierdze .peruwiańskie —  dzieła jego 
genjuszu, oparły  się działem  Hiszpańskim w k il­
kaset lat -po jego śmierci.

POL I E L S K I E 
PRZEOSIEBlOR- 
S IW O  WYK OBU 
D Y W A N Ó W

JfZesi gieggagCTCjjfo ś r S z r y lt r . i

Szaty biskupie odebrano fałszywemu 
„biskupowi".

Z Zamościa donoszą, żc z polecenia sądu 
okr. w Radomiu, na m ocy prawom ocnego w y­
roku tegoż sądu. posterunek policji w Zamo­
ściu zdjął szaty  biskupie biskupowi" kościoła 
narodowego, W ładysław ow i S-oroniowi. ^Bi­
skup" Soron oddał szaty, pastorał i piuskę, 
k tó rą  policja przesłała do sądu okr. w R ado­
miu. '

Straszna zbrodnia opętanego zazdrością
W  Łęczycy woj. łódzkie spędzał w akacje 

cmer. nauczyciel szkolny z Łodzi, 47-letrii Józ. 
• Brzeziński z 23-letnią żoną i 2-letnią ećrecz 
ką. Od pewnego czasu podejrzewał on żonę, iż 
nie dochowuje mu wierności. Oncgdaj podczas 
przechadzki rannej -na cm entarz, Brzeziński 

w-ydobywszy rewolwer położył żonę trupem. 
Następnie zastrzelił maleńką córeczkę i wkoń- 
cu sam celnym strzałem pozbawił się życia.

11 osób utonęło w Warszawie 
w jednym dniu!

Mnożą się znowu ofiary kąpieli rzecznych 
J a k  co roku tak  i -obecnie należy zwrócić uw a­
gę na nieostrożność i lekkom yślność kąp ią­
cych się- hfp- ubiegłej niedzieli utonęło w War­
szawie na Wiśle 11 osób, które zażywały k ą­
pieli w m iejscach niedozwolonych.

BYDGOSKIM „PFADFINDEROM " 
PODWYŻSZONO KARĘ.

W procesie przeciwko ,.Pfadfinderom “ 
z Bydgoszczy skazanym  przez .Sąd tam tejszy  
na karę więzienia, zapadł w yrok w  poznańskim 
Sądzie Apel-, zatw ierdzający k arę  więzienia 
jednego roku co do oskarżonego dr. Burchar­
da, a podwyższający oskarżonemu Miehlkemu 
k a rę  z 3 miesięcy na 10 miesięcy więzienia i 
oskarżonemu Preussowi z 3-cth miesięcy na 7 
miesięcy więzienia.

TRAGICZNA WYCIECZKA MOTOCYKLOWA
Pod -Chełmżą (Pomorze) w ydarzyła się k a ­

tastrofa m otocyklowa, w czasie k tó rej poniosła 
śmierć żona dyrek to ra  gimnazjum w Chełmży, 
A. Boninowa. W racającem u z przeżdżki w raz 
z żoną Boninowi w padł pod m otocykl przebie­
gający  przez szosę pies. co spowodowało k a ­
tastrofę. Bonin odniósł lekkie obrażenia, nato ­
m iast żona jego. upadłszy na 'zo sę  doznała 

-pęknięcia,czaszki..i poniosła śmierć na miejscu.

OJCIEC UTOPIŁ NIEULECZALNIE 
CHOREGO SYNA.

W e wsi W ygoda, pow. garwelińekiego, 
Andrzej Polankiew icz dokonał zbrodni syno- 
bójstwa, topiąc w Wiśle swego 17-letniego sy­
na Józefa, chorego umysłowo. Synobójcę aresz 
towano.

GRANATY WE WODZIE.
W rzece Zajmianie (W ileńszćzyzna) znale­

ziono 86 g ranatów  ręcznych starego typu, k tó ­
re, w edług w yniku dochodzeń, leżały już tam 
oddaw na. W szystkie g rana ty  były bez zapal­
ników. Śledztwo w  tej sprawie jest w toku.

SUMIENIE NIE DAŁO MU SPOKOJU.

W łaściciel Domu Bankowego w Jaśle, Ber­
nard  Kornfeld, sprzeniewierzywszy około pół 
m iijóną złotych, w yjechał do Przemyśla, gdzie 
popełnił samobójstwo.

PIORUN ZABIŁ 60-LETNIEGO ROBOTNIKA.
Podczas burzy piorun uderzył w -budkę ko ­

lejow ą Nr. 25 n a  linji Lwów— Sambor, zabi­
ja jąc  znajdującego się tam  60-let-niego robot­
n ika, CTaz raniąc drugiego. Strażnik kolejow y 
i jego rodzina wyszli bez szwanku.
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Z Krzeszowic.
Poświęcenie nowej sikawki motorowej. — Krze 

szowice pod nowemi rządami rozwijają się.

Z Krzeszowic piszą nam: W ufo. niedzielę 
obchodziła tu te jsza  S traż  ogniowa -piękną- uro­
czystość: 40-le-eie sw ego założenia i poświęce­
nia nowej sikaw ki motorowej. Przebieg uroczy­
stości . m iał podniosły nastró j i ożywił ducha 
wzajemnej sam opom ocy obywatelskiej. Do sze­
regu strażaków  z -Krzeszowic, Czatkowic i Żbi­
ka, przyłączyli sio delegaci z ek -licznych 
ognisk strażackich: Rudaw y, Nawojowej Gory, 
Teuczynka, Woli. Filipow skiej. Nowej Góry. 

Miękiny. Paczółtow ic, Trzebini, Chrzanowa. J a ­
worzna i iw pochodzie z m uzyką tram w ajarzy  
na czele udali się na sumę do kościoła <[ ara-fjal- 
nego. Po nabożeństw ie, k tó re  celebrował Przeor 
0 0 . Karm elitów  w Czarnej, ks. Alfou-.1 —  od­
b y ła  się n a  dziedzińcu przed frontem kościoła 
cerem onia poświęcenia sikaw ki w kole otacza­
jących  zw artych szeregów strażaków , przy ho­
norowej asystencji rodziców chrzestnych: hr.
Andirzejowrj Potockiej z Dr Janem  W aikow- 
skim. burm istrzem  m iasta. Proboszcz miejsco­
w y iks. .Takób M orajka w podniosłem przemó­
wieniu, k reśląc w alkę z żywiołem ognia, w- imię 
miłości bliźniego naw iązał chwilę obecną do 
przeszłości przed 40 la ty , kiedy to ś. p. hr. 
Andrzej Potocki z gronem  swoich urzędników

i obywateli zorganizował pierwszą s traż  ognio­
wą  do swej śmierci był jej prezesem i opie­
kunem. a  obecnie syn hr. Artu-r -przejął pieczę 
nad strażą  i przy jego staraniach i ofiarności, 
p.rzy pom ocy subwencji rządowej naby to  tak 
niezbędny apara t pożarniczy za c-enę koło 10 
tysięcy złotych.

Po m odłach odśpiewano hymn narodowy i 
-w'pochodzie dcfilacyjnym  udano się przed stra- 
żnicę na -rynku, gdzie przemówił prezes Dr. A r­
tu r hr. Potocki, -przywodząc n a  pamięć zawią­
zanie pierwszej straży, jej dzieje i rozwój, w y­
mieniając imiona zasłużonych strażaków  tak 
żyjących jako  i umarłych —  dziękując w szyst­
kim z proboszczem ma czele za uświetnienie 
uroczystości. Odczytano nazw iska osób ozdo­
bionych medalem zł-otym i srebrnym  za zasługi 
na polu pożarnictwa, a  prezes wojew. zwdązku 
s traży  -pożar. in.ż. K uc w gorących słowach w e­
zwał 'brać strażacką d-o ofiarnej, w iernej i oby­
watelskiej służby. Nastą-piło tradycyjne wbija 
nie gwoździ do ta rczy  i w pisyw anie się do 
Księgi pam iątkowej, a  n a  zakończenie pokaz u- 
życia nowej sikawki pod kierownictwem na-cz-el 
-nika straży  p. Józefa Kurdziela.

P o  południu odbył się  wielki festyn ludowy 
na p lantach Krzeszowickich przy pięknie sprzy 
jającej pogodzie. M iasto po ciężkich przeży­
ciach w  w alce o b u m is trzo stw o  —  po cztero­
letnim  okresie komisarstiwa   dokonawszy wy
boru nowego burm istrza w osobie D ra W ałków  
skiego, weszło na właściwe tory  racjonalnej 
gospodarki i dalszego rozwoju, jako  znane 
zdrojowisko wód siarczany ch i n re jsce  licznych 
wycieczek.

O D D Z I A Ł  W KRAKOWI E PLAC MARJ ADi t l  9 .

Księstwo Takamatsu wrócili 
tlo ojczyzny.

Do Tokio powrócili b ra t cesarza, książę 
Takam atsu  z m ałżonką po odbyciu 14-bo mie­
sięcznej podróży po Europie, Ameryce i Azji.' 
Na głównym dworcu Tokjo w itani byli przez 
książąt krwi, członków rządu i przedstawicieli 
misyj zagranicznych w Japonji. Liczne zgro­
m adzona przed dworcem i wzdłuż ulic, które- 
mi przejeżdżać mieli księstwo, ludność. Tokio 
wznosiła na ich cześć owacyjne okrzyki.

Prasa japońska w licznych artykułach , wi­
tających księstw a T akam atsu. podkreśla zna­
czenie tej podróży — misji, dla rozwoju i za­
cieśnienia stosunków  Japon ji z innym i k ra ja ­
mi. W specjalnym  .numerze, w ydanym  z okazji 
powrotu księstw a T akam atsu , „Jap an  Times" 
umieścił opisy przyjęć, urządzanych w  różnych 
krajach na ich cześć oraz oświadczenia am ba­
sadorów  Ameryki, Anglji, W łoch, Turcji i char­
ge d‘affaires polskiego, k tó ry  zaznaczył, że en­
tuzjastyczne przyjęcie zgotowane książęcej 
parze przez Polskę było wyrazem  żywej sym- 
patji, k tó rą  oddaw na naród japoński cieszył 
się u Polaków.

TRĄD W KRÓLEWCU?
W miejskim szpitalu  w Królewcu lekarze 

skonstatow ali u pewnego robotnika w ypadek 
trądu . Szpital został natychm iast izolowany. 
Ludność K rólew ca jest bardzo zaniepokojona 
z powodu tego w ypadku, tern więcej, że do tąd  
nie udało się ustalić, jak  długo chory nogi 
w sobie zarodki tej choroby. Obawa przed 
rozprzestrzenieniem  się trądu  jest tem  większa, 
żei robotnik ów był przez dłuższy czas bezro­
botny, w skutek czego często zmieniał miejsce 
zamieszkania.

Pede! uniwersytetu zwarjował wskutek 
awantur studenckich.

O statnie aw an tu ry  na uniwersytecie berliń­
skim, k tóre doprow adziły  do częściowego 
zam knięcia uniw ersytetu, w yw ołały a ta k  szaĘi 
u pedela uniw ersyteckiego Rowalda. Rowald 
otrzym ał polecenie niedopuszczenia do wiecu 
kom unistycznego na dziedzińcu uniw ersytec­
kim. Doszło przytem do burzliwej sprzeczki 
pomiędzy nim a pewną, kom unistką, k tó ra  usi­
łow ała wygłosić przemówienie. Zajścia te nic 
słychanie w zburzyły Rowalda, k tó ry  doznał 
a taku  manji prześladowczej i zaczął biec przez 
kory tarze uniw ersytetu, w ołając o pomoc i ra ­
tunek przed rzekom ą napaścią komunistów. 
Nieszczęśliwego funkejonarjusza uniw ersytec­

kiego musiano ulokować w zakładzie dla umy­
słowo chorych.

CHIŃCZYCY SPRZEDAJĄ NIETYLKO 
ZABAWKI.

Policja an tw erpska zarządziła w porcie 
wielką obławę na Chińczyków, podczas k tórej 
blisko 50 zostało aresztow anych. Po przepro­
wadzeniu śledztwa stwierdzono, iż 42 Chiń­
czyków ma na sumieniu cały szereg prze­
stępstw  i tych w trącono do więzienia. A kcja 
ta  ma na celu przeciwdziałanie kontrabandzie 
i rozpowszechnianiu narkotyków .

Z Marienbadu.
Od jednego  z naszych k o responden tów  

o trzym ujem y następu jącą korespondencję.:
Sezon tegoroczny w  M arjenbadzie rozpo­

czął się  przy  znacznym , jak  zw ykle zresztą, 
nap ływ ie kuracjusz}', szukających tu, w  zna­
kom itych źródłach pow rotu  do sil i zdrow ia. 
Mimo • to  jed n ak  m iejscow ość ta  przechodzi 
obecnie okres w  sw ym  dotychczasow ym  roz- 
w oju bodaj najgorszy. M arjenbad  bow iem  
będący w alsnością k la sz to ru  P rem o n stra ten - 
sów -w Teflu, u leg ł sku tkom  ustaw y  a g ra rn e j 
czeskiej. Szereg  ogrom nych budynków , w raz 
z obom a zak ład am i kąp ie low em i, źród ła  oraz 
k ilk an aśc ie  tysięcy h ek ta ró w  nadzw yczaj sta ­
ran n ie  u trzym anych  lasów , zostało  p rzez  p a ń ­
stw o obłożone sekw estrem . S p raw a  poszła 
do sądu  i toczy się  już od szereg u  la t p rze d  
różnem i instanc jam i. W  ten  sposób za istn ia ło  
w  zarządzie zd ro jow iska  „condom inium ". Na 
dole ad m in istrac ja  państw ow a czeska, a  n a  
p ię trze  zakonna; je d n i d rug ich  p ilnu ją.

Czekając n a  ostateczne rozstrzygnięcie 
kw estji w łasności, zarów no k lasz to r, ja k  
i rząd  w strzym ują s ię  od w szelk ich  inw esty- 
cyj. Toteż, gdy doko ła  M arjenbad  zależny od 
gm iny i  obyw ate lstw a ro śn ie  i  rozkw ita , za­
k ład y  cen tra ln e , u trzym ane w p raw d zie  n a ­
dal w  doskonałym  po rządku  i należy tej k o n ­
serw acji, n ie  do trzym ują je d n ak  k ro k u  te ­
m u rozw ojow i, n ie  rozszerzają  się  i nie m o­
dern izu ją . Ju ż  np. po trzeba rozszerzen ia  ła ­
zienek sta je  się  p iekącą, ale p rzed  zakończe­
niem  procesu  an i jedna, a n i d ru g a  strona  
n ie zaryzykuje ich budow y. T ak  sam o m a s ię  
sp raw a z ko lum nadam i, z k tórych  je d n a  s ta ­
ra, n iska , d ru g a  nieco nowsza, zbudow ana 
z żelaza, lecz już dzisia j obie oszpecają  m ia­
sto i n ie  odpow iadają po trzebom  ruchu , an i 
now oczesnym  pojęciom  o p iękn ie . A b ia d a  
publiczności, k tó ra  stłoczona w  czasie n iepo­
gody zam iast schronu , narażona je s t n a  s tru ­
gi p rzeciekające j wody.

B rak i tak ie  n ie  pozostają też bez p ew n e ­
go w pływ u na frekw encję  w ytw orn ie jszej 
publiczności; coraz s iln ie j natom iast zazna­
cza sią  p rzypływ  kuraejuszy-żydów . K uracju ­
szom z P o lsk i u d z ie la  w szelkich in form acyj 
K lub P olsk i, zarządzany  przez byłego k o n ­
su la  p. S tan is ław a Sadow skiego. N adm ienić 
należy, że nie b ra k  tu  i le k a rzy  P olaków , 

k tó rych  zwłaszcza szczególnie cenionym  
i łub ianym  je st D r Glazór. K uracjusze z P o l­
ski w inni w p ierw szej l in ji do  nich się  zw ra­
cać o pomoc le k a rsk ą  i o przepisanie odpo­
w iedn ie j kurac ji zdrojow ej. Zaoszczędziłoby 
to n ie jed n o k ro tn ie  kurac juszom  przykrych  
nieporozum ień  i zapew niłoby  im  należytą, 
sum ienną  op iekę lek arsk ą .
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Siiew& ium  i tea ir .
SPRAW Y TEATRALNE W  KATOWICACH.

Podczas om awiania spraw y przyszłego se­
zonu teatra lnego  n a  posiedzeniu Zarządu Tow.

IPrzy jació ł T ea tru  Polskiego w K atow icach 
postanowiono definitywnie zlikwidować w przy 
sziym sezonie dział operowy. Decyzję zam knię­
cia opery powzięto na sk u tek  trudności finan­
sowych. Prow adzenie działu operowego najsil­
niej obciążało i tak  zbyt szczupły budżet tea­
tra lny . W  K atow icach .pozostanie nadal pro­
w adzony przez T ea tr  Polski dział dram atu 
i operetka.

SOW IETY PRZECIW  REMARQUE<OWI.

..K dnigsberger Ali. Z ttg .“ kom unikuje 
z  Moskwy, że w  ostatnich dniach Sowiety 
prow adzą bardzo intensywną- propagandę prze­
ciwko książce i filmowi „N a zachodzie bez 
zm ian11. Powodem  zm iany stanow iska Sowie­
tów  w  stosunku do książki R em arque‘a, k tó rą  
poprzednio bardzo polecały m a być według 
dziennika obaw a przed skutkam i, jak ie  zbyt 
ni pacyfizm au to ra  w yw iera na dusze społe­
czeństwa sowieckiego.

ŚtucfB trifdarsorniezy.
HARCERZ W  BOJACH! N apisał inż. Wł. 

N ekrasz. P rzyczynek do udziału młodzieży 
polskiej w  w alkach o niepodległość Ojczyzny,

Do pisanej h isto rji zmagań narodow ych 
przybył now y i cenny przyczynek. O to Głów­
na K sięgarnia W ojskow a w W arszawie wy­
puściła niedaw no n a  rynek  księgarsk i I-szy 
tom  książk i inż. W ładysław a N ekrasza p t.: 
„H arcerze w bojach w la tach  1914— 1921. 
A utor n a  podstaw ie zebranego m aterja łu  z róż­
nych kronik, archiwów drużyn, k tóre uzupeł­
n ia opowiadaniam i św iadków, daje nam  obraz 
wysiłków  I o fiar m łodzieży harcerskiej w  w al­
kach o niepodległość Ojczyzny. Z książki na­
pisanej prosto, a  żywo poznajem y prócz walk 

Aegjonowych ł w alk  o  Lwów praw ie nieznane 
dzieje oddziału harcerskiego przy I. Korpusie 
W schodnim  gen. Dowbór-Muśnickiego, oddzia­
łów  w  Poznańskiem  a tak że  akcję pomocniczą 
n a  ziemiach ruskich. Całość opatrzona ilustra- 

! cjami, posiadającemu dokum entalną w artość 
z tych  czasów, robi miłe w rażenie i powiedzieć 
trzeba, i e  stanow i niezw ykle m iłą pam iątkę 
d la  w szystkich tych, k tó rzy  w czasie w ojny 
pracowali w  H arcerstw ie lub z nim  się stykali, 
d la  m łodszych doskonały  drogow skaz, a  dla 
w szystkich pożyteczną i budującą lek turę.

Osobne słowo uznania należy się Głównej 
K sięgam i W ojskowej za w ydanie książki oraz 
m iłą szatę zew nętrzną. T rzeba przypuścić, że 
drugi tom, iktóry m a się niebawem  ukazać 
w  niczem pierwszemu n ie ustąpi.

Ja c e k  W nęk.

:<§>
Rok z i ł .  

1880, N a ta n  W Tal. Hr .  
104-65

F O R T E P I A N Ó W
Firmy 'WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dawniej Zygm. Raba) 
K ra k 6 w , Rynek Ołówny 3 4 .

I I

(Piłie Spiski)
wielkim wyborze Krajowe i Zn-

fes W t
poleca
graniczne fortepiany, pianina, flaharm onja
na bardzo korzystnych warunkach, — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany I pianina, z gwa­

rancją zawsze na akładzie.
W łasna Sala K oncertow a.

<§>: : ©

Świat należy do lotników.
Dwóch nowych bohaterów- narodowych amerykańskich. — Upały a entuzjazm. — Od Magel­

lana poprzez Eckenera do Posła 1 Gatty.

W  życiu zbiorowem obyw ateli Stanów 
Zjedn. są. dziedziny, wobec k tó rych  bledną 
w szystkie problem y polityczne, ekonom iczne, 
czy inne, ktćrem i zajm ują się prezydent, kon­
gres i senat. Są to boks i lotnictwo. Te-mi 
dwoma dziedzinami przeciętny Amerykanin 
pasjonuje się najwięcej, w tych dwóch dzie­
dzinach gotów  jest pasować na bohaterów na­
rodowych w ybitnych championów. Takim  bo­
haterem  był swego czasu Tunney za, swe 
zwycięstwo pięściarskie nad straszliwym  
Bżekicm Dempseyem, takim bohaterem  zo­
s ta ł następnie Lindbergli, n a  takich bohaterów  
pasowani zostali obecnie dwaj śmiali lotnicy, 
którym  udało się pobić rekord szybkości lotu 
naokoło św iata: Post i G atty .

Gdy P ost i G atty  pojawili się nad lo tn i­
skiem. oczekiwało ich w palących promieniach

czenia głośników i krzyku dziesiątka tysięcy 
entuzjastów .

K toś zeskakuje z samolotu. raczej zsuwa się 
ociężale. T o Post. Ujmują go pod ram bona, 
wspierają. Jest, wyczerpany, lecz riie do tego 
stopnia, co G atty , który siedział przy sterze. 
Ten nie może się wogóle ruszyć ze swego sie­
dzenia. Kości w nim zesztywniały, mięśnie od­
mówiły posłuszeństwa.. 9 dni bez, należytego od 
żywienia bez snu. bez spoczynku. Trium f osta­
teczny nie był łatwym . Lecz już w ydostali się 
na, sam olot koledzy i delikatnie znieśli O at.tr- 
ego tia  ziemię i usadowili w  ancie, w kfórem 
siedział już Post, z młodą toną . ca łą  we łzach 
szczęścia. I  o dziwo! —  tłum  Amerykanów, dia 
k tórych  zwykle entuzjazm nic ma żadnych g ra ­
nic, k tó rzy  po trafią zadusić w spazmie podzi­
wu i radości. tvm razem uszanował śmiertelne

Niem cy ©porządzili m apkę, porów nującą o b ecn y  wyczyn lotniczy P oeta i G attyego z lotem  
dookoła św iata, dokonanym  przez sterow iec „G raf Zeppelin11 w r. 1929, — J a k  wiadomo 
„Zeppelin11 zużył na swój lo t (zaznaczony lin ją  grubą, ciągłą) 19 dni, podczas gdy lo t dwu 
pilotów am erykańskich (szlak jego przedstaw iony  w linji urywanej) trw ał 8 i pół dnia.

słońca 10.000 wielbicieli z pułk. Lrndberghiem 
na czele, iktóry m onosylabam i w yrażał swój za­
chw yt nad  wyczynem  kolegów, do tąd  nikomu 
nieznanych Lotnictw o m a -bowiem to do siebie, 
co m iały dawniejsze w ojny: w  ciągu k ilkuna­
s tu  godzin m ożna w yjść z szarości n a  jasne św u  
tło  sław y. T ak  w ypłynął L indbergh, miss 
Johnson, dr. Eckener, prof. P iccard , a osta tn io  
Post I Gatty.

W  wilę dnia, w k tó rym  lotnicy mieli w ró­
cić po  9-dniowym niem al nieprzerw anym  locie 
do Nowego Jo rk u , służba zdrowia wydała, spe­
cjalne w skazów ki, ja k  publiczność m a się za- 
cow ać n a  lotnisku, aby się uchronić od n iespo­
dziewanej śmierci z powodu niesłychanych upa­
łów. panujących w  obecnej chwili w  Stanach 
Zjednoczonych. K ażdy więc przyniósł ze sobą 
n ie ty lko  w ilgotną chusteczkę w  kieszeni, ale i 
gąbki, nasycone sokiem cytrynow ym

J u t  n a  wysokości 300 stó p  G atty  zam knął 
gaz i  ześlizgnął się z sam olotem  gładko na w y­
paloną upałem  murawę, wśród w ycia syren fa­
brycznych, klaksonów  samochodowych, brze-

w klnoiealrze 
tfw ię łfo w u m  

mtca iw.
„ W A N D A “

G ertrudy 5. lei. 1*4-13.

w Kinoteatrze 
dżw  ię h e w g m

Potężne arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji! -- Film niezwykłych wrażeń i emocyj!

Wstrząsające dzieje Istot nuconych na burzliwe fale życia.
i zbrodni.

— Dramat miłości poświęcenia

I N K I S Z E M E Ww  roli tytułowej bohater filmu 
.BURZA NAD AZJĄ* genjalny

W programie fenomenalny dadatek dźwiękowy p. i :

M I C K Y  R Y W A L  D O U G L A S A  F A I R B A N K S A .

Poeaątek seansów o godzinie 5, 7, i w io, w  niedzielę i święta o godzinie 3, 5, 7, i 9-10

Ceny miejse normalne. 

W 1 W W W B W B

Ceny miejsc normalne.

w yczerpanie swych now ych bohaterów , nic na 
padl n a  ich auto, nie rozszarpał ich w kawałki. 
Zamierzał powetować sobie to  w szysjko naza­
ju trz , na Broadw ay'u podczas trium falnej defi­
lady lotników  w  deszczu konfetti.

P ost i G atty  jednak  nie spożywają samo­
lubnie sw ego szczęścia. Dzielą się niem jeszcze 
z jednym  człowiekiem. Niejeden bowiem w  S ta ­
nach zapytyw ał, dlaczego lotnicy nazw ali swój 
samolot „W innle Mae". W innio Mae to  jest do­
rodna córka jednego z entuzjastów , powiedzmy 
mecenasów lotnictw a, F ran k a  H alla, kró la naf­
tow ego z Oklahoma. J u ż  od szeregu Ja t finan­
suje on w szystkie wielkie lo ty , co doprowadziło 
go  w  r. 1928 niem al do ruiny. Uratow ało go 
odkrycie nowych źródeł nafty , z k tó rych  dochód 
przeznaczył n a  nowe lo ty . On to  sfinansował 
obecny epokow y lo t naokoło świata, k tó ry  po 
zwala lotnikom am erykańskim  wpisać swe na­
zwiska na liście, n a  k tórej w roku Pańskim  
1519 pierwszy zapisał sw e nazwisko (Magellan. 
Nie m amy dokładnych danych co do godzin i 
m inut, jakich, oprócz dni, potrzebow ał Ma­
gellan do odbycia, sw ej podróży naokoło  św iata. 
Ale było tych  dni 1.083! K ażdy następny  śmia­
łek  popraw iał ten rekord  o kilka czy k ilkana­
ście, dni, aż w  r. 1924 sam oloty am iji Stanów  
Zjednoczonych odbyły tę  drogę w 175 dniach, 
z czego n a  lo t efektyw ny w ypadło zaledwie 
14 dni. W  tym samym czasie 14 dni lotu efek­
tywnego, a 20 wogóle. obleciał św iat dokoła 
przed dwoma la ty  Zeppelin. Obecnie ustanow io­
ny rekord w ynosi 8 dni, 15 godzin. 51 m inut.

Czy jednak  rekord  ten u trzym a się długo? 
Zam ierzają go już pobić dwaj Francuzi. Le 
B r ix  i D o r e t ,  k tó rzy  postanow ili oblecieć św iat 
dokoła, w  czterech gigantycznych etapach: P a­
ryż—-Tokio— San Franc.Hko— Nowy Jork .

■ Świat należy do lotników.

Od Wydawnictwa.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy e najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.

f p o r f .
H E L E N A  W I L L S - .M 0 0 D Y  Z N Ó W  T R E N U J E .

Wbrew' dotychczas rozsiewanym  pogło­
skom, znakomita tenisistka am erykańska, 
H elena W i l is  Moody, w ielokrotna mistrzyni 
świata i od lat kilku przez nikogo, nie zwy­
ciężona, n ie  przechodzi na zawodowstwo. 
Obecnie Wills-Moody trenuje bardzo pilnie, 
zamierzając wziąć udział w  tegorocznych m i­
strzostwach Am eryki. Tytuł m istrzyni A m e­
ryki w  ten isie zdobyła w roku ubiegłym  An­
gielka Betfy Nuthall. W turnieju tym nie sta­
wała W ills, Obecnie znakomita Amerykanka  
■pragnie- odebrać Angielce., zaszczytny tytuł 
mistrzyni Stanów Zjednoczonych.

AMERYKANIN ZWYCIĘZCĄ 
W WIMBLEDON.

Onegdaj rozegrano n a  koniach w Aminie- 
don finały rozgrywek tenisow ych. W finale 
g ry  pojed. panów m iał się spo tkać A m eryka­
nin Shields i rodak  jego Wnod, Pierw szy jed­
nak po zwycięstwie nad Borotrą zwichnął so­
bie nogę i wycofał się. Zwycięstwo przypadło 
Woodowi. W finałowym meczu gry podwój­
nej panów zwyciężyły, para am erykańska Lot-t- 
H arper 6:3, 6:6,- 6:1.

( f t z e € z y  cae& a iue .
„Niedźwiedzica" z Jemtlandji.

Dziewięćdziesięcioletnia, K ata rzy n a  Goern- 
©sod , m ieszkanka północnych kresów Szwecji, 
czyli dziewiczej Jem tland ji, s ta ła  się ostatn io  
niezw ykle popularna w całej Skandynaw ji, 
dzięki wywiadowi, jaki udzieliła jednem u 
z piem sztokholm skich. S ław a staruszk i w ędro­
wała k ilkadziesiąt la t z dzikiej Jem tlandji do 
Stockholm u, przygoda bowiem, k tó ra  stała, się 
przyczyną popularności dzielnej kobiety, 
przydarzyła ©ie przed wielu laty , kiedy jeszcze 
Katarzyna. Goernsson by ła młodą kobietą.

Jem tland ja  słynna je st z brunatnych niedź­
wiedzi, k tóre w wielkiej liczbie zam ieszkują 
tam tejsze lasy. Zwierzęta te  znane są szeroko 
z potężnej siły i ze złośliwości względem lu ­
dzi. K atarzyna, k tóra za miodu pasała bydło 
na leśnych polanach, ©postrzegła pewnego dnia 
że jej ulubiona krow a gdzieś się wśród drzew 
zapodziała. Poczęła tedy  szukać jej i naw oły­
wać. idąc w gląb lasu po śladach zwierzęcia. 
W pewnej chwili ujrzała przed sobą. na polanie 
jedyną w sw ym  rodzaju scenę: wmlkę krowy
z niedźwiedziem. Ogrom ny niedźwiedź bruna­
tn y  napastow ał krowę, ta  jednak mężnie ©ie 
broniła, biorąc raz po raz olbrzym a „na. rogi“ . 
W idząc ze swego ukrycia, żo krow a walczy 
już ostatkam i sil, dzielna K atarzyna, uzbrojo­
na w kij. ruszyła na pomoc ulubienicy. Kij je ­
dnak złamał ©ię za pierwszem zetknięciem  
z ciałem niedźwiedzia, co widząc K atarzyna 
z gołemi rękam i skoczyła na napastn ika. Sku­
tek  był nadzw yczajny. Niedźwiedź przestra­
szył się kobiety i uciekł, zdzierając ty lko na 
pam iątko w szystkie włosy z głowy K atarzyny  
i skórę z całej tw arzy.

Odnaleziono dzielną kobietę dopiero naza­
ju trz , leżącą bez przytom ności na leśnej pola­
nie. Złamany kij, a  nade wszystko *lady nie­
dźwiedzia na ziemi i straszliw e raDy na głowie 
i na tw arzy  K atarzyny  s ta ły  się eorpus delecti 
bohaterskiej odwagi kobiety. Mimo ran i licz­
nych obrażeń K atarzyna Goernsson przeszła 
szczęśliwie cale tę przygodę i liczy dzisiaj 90 
la t życia. P rasa  szwedzka zwie ją  jednogłośnie 
„niedźwiedzicą z Jem tlandji11.

Dzieje mostu łączącego wyspę Rugję 
z kontynentem.

W związku z budow ą m ostu kolejowego, 
łączącego wyspę .Rugję z wybrzeżem niemiec- 
kiem, praea szwedzka podaje ciekawe szczegó­
ły  o próbach budowy tego mostu, jak ie  przed­
siębrał przed 120 la ty  ówwzcsny następca tro ­
nu Szwecji, późniejszy król Karol J a n  XIV.

Było to  w czasie woj*-jn napoleońskich. W oj 
ska francuskie s ta ty  na lewym brzegu rzeki 
E lby, natom iast arm ja szwedzka w , liczbie 20 
tys. ludzi szla na pomoc zagrożonej koalicji. 
•Wówczas to szwedzki następca tronu rzuci! 
myśl budow y prowizorycznego mostu, k tó ryby  
łącząc Itugję i kontynent niemiecki, s ta ł się 
wielką pomocą przy transporcie a-rmji szwedz­
kiej do Niemiec. Most ten wybudowano k o ­
sztem  ©karbu szwedzkiego t. zw. systemem 
tratw ow ym . Arm ja przeszła szczęśliwie, jednak 
żc rychło m orze zniosło ten most. Most na Rfi- 
gji był m arzeniem  całego życia króla. K arola 
Jan a , k tó ry  doskonale rozumiał korzyści, p ły­
nące dla Szwecji i dla Niemiec z istnienia tai* 
ważnego odcinka kom unikacyjnego. Je d n a k ie  
dopiero po 120 la tach  ©pełnia się życzenie 
szwedzkiego m onarchy, a  inicjatywni obecnej 
budowy m ostu wyszła zo strony  nie Szwecji 
ale Niemiec. Tym  razem Niemcy podjęły w al­
kę z oceanem o wyspę Rugję, k tó rą  zam ierza­
ją  przekształcić n a  półwysep, łącząc ją  ze ©ia- 
lym  lądem torem  kolejowym . Czy sta ran ia  nie­
mieckie dadzą trw ale w yniki —  nie można te ­
go przesądzać zgóry, budow a bowiem mostu 
dopiero je s t rozpoczęta.
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C o  słychać
vr Jira fco m ie .

Kraków, dni* 8 lipca 1931. 
Ś r o d a  8: św. E lżbiety.
C z w a r t e k  9: św. W eronik i 
C z w a r t e k  9: w schód słońca o godz. 400,

zachód o  20.09.

PRZYJAZD W YCIECZEK. W ciera j przy­
była. do Krakowa, wycieczka. Sokołów polskich 
z Ameryki w składzie 30 Oeób. —  Również 
bawi w Krakowie w ycieczka 150-ciu jugosło­
wiańskich harcerzyl Goście ! zwiedzają osobli­
wości naszego miasta.

CZASOWE ZAMKNIĘCIE CZĘŚCI UL. PI­
SA R SK IEJ. Z powodu prowadzonej budowy, 
magistrat, zam yka ze względów., bezpieczeń­
stwa. publicznego ozaeow o cześć ul. P ilarskiej 
od ul. F loriańskiej rlo Szpitalnej.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono pa*d. 
reny: mleko uiezbierane' 1 litr  25— 30 gr.; zbie­
rane 15— 18 gr.. kwaśne 20— 25 gr., śmietana
kw aśna 1.40 1.80 7.1., m a d o  kuchenne l  kg.
3.40—3.00 zł. ■ deserowe 3.60 —3.80 zł., ja ja  
świeże 10— 11 gr., zjsnminki nowe, 22— 25 gr. 

. burakbnow e z nam 15—2 0 -gr.. m archew 20 do 
30  gr.; cebula 25— 30 gr., kapusta, biała, 35—  
40 gr.. wioska, 15—20 gr., pomidory nowe 2.50 
3 zł.; kalafjo ry  1 sz. 0.20— 1 zł.- kalarepa 1 kg. 
IB—20 gr., bób świeży 60— 70 gr., morele 3.60 
3.80 zł.; wiśnie kraj. 0.80— 1.20 zł. czereśnie 
kraj. 2—2.40 zł. poziomki leśne litr  60— 80 gr., 
borówki 18— 20 gr., maliny 60— 80 gr.. porzcez 
ki 60—80 gr.; kury 1 s i t .  3—6 zł!; kurczęta 
para 3—6 zł., kaczki młode 3— 5 zł.; gęś 4—6 
złotych.

OSZUŚCI. W  sk ładzie row erów  przy ulicy 
Z w ierzynieckiej 6 zakup ili Szym on C hodur 
i Jak ó b  D orf dw a row ery , za k tóro  w płacili 
p ie rw szą  ra tę , iprzyczem zobow iązali się  do 
p łacen ia  dalszych należytości m iesięcznych. 
W  k ilk a  dn i później C hodur i D orf sp rzedali 
row ery  za bezcen i nie w yrów naw szy  d a l­
szych ra.t zbiegli. Obu aresztow ano  pod  za­
rzu tem  oszustw a. — R ów nież za oszustw o 
przytrzym ano S tan is ław a S iute (la t 38), k tó ry  
p o b ra ł 15 zł. orl M arji K ołaczów nej rzekom o 
na w yrob ien ie  dokumentów- osobistych. S inta 
p ien iądze p rze irw on ił, a  dokum entów ' nie 
w yrobił.

'  Z ŁO D ZIEJE  WĘGLOM I. F unko jonarjusz  
s traży  bezpieczeństw a na dw orcu kolejow ym  
zauw ażył n a  stacji K raków -W isla  dwóch oso­
bników , zrzucających w ęgle z w agonów  ko­
lejow ych. Na w idok strażn ika z ło d z ie je /zb ie ­
gli. W  czasie pościgu przyrzym ano S tan is ła ­
wa Palow skiego i oddano go wr ręce  policji.

ZASŁABŁ NAGŁE w hote lu  "Warszaw­
sk im  inż. S am uel Palii (la t 64) z W iednia . 
W ezw any le k a rz  P ogotow ia p rzew iózł go 
w- stan ie n ieprzytom nym  do  szp ita la  św\ Ł a­
zarza.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

ŚLUB. D nia  4 b. m. pobłogosław ił ks. 
kan . L itw in w G orlicach zw iązek m ałżeński 
P S tefana W oźniaka z p an n ą  B. N eubertó- 
w na.

P. M IECZYSŁAW  ROGALSKI, członek 
„O drodzenia", uzyskał n a  U n iw ersy tecie  J a ­
gie llońsk im  dok to rat m edycyny. W ręczenie 
dyp lom u odbyło s ie  w czoraj w po łudn ie  
w  au li un iw ersy teck ie j. P rom ow ał prof. R ut­
kow ski.

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW SALWATORA,
itarożytnych kościołów- św. Augustyna (88. Non 
ierfanek), św. Salwatora, św. .Małgorzaty, oraz 
>  razie pogody Kopca Kościuszki, odbędzie się 
dziś we środę pod kierunkiem Dr Dobrzyckiego. 
.Wstęp 1 zł. Zbiórka o gnd/.. 3,30 po południu 
przed kościołom Norbertanek.

 X --------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Środa: „Sztuba" (przedsf. popularne — ceny 
sniżone).

Czwartek: ..Wesele Fcnsia11 (przedst. nopułar- 
ne — ceny zniżone-).

Piątek: ..Wesele Foncia“ (praedst. popularne — 
ceny zniżone — po raz ostatni).

Po iar na wystawie kolonialnej w Paryżu,

D onosiliśm y o niedaw nym  pożarze n a  te re n ie  W ystaw y kolon,jalnej w- Paryżu . Rycina 
nasza p rzedstaw ia  fra 'gm e»t akcji ra tow n icze j p rzed  płonącym  paw ilonem  ho lendersk im . 
Ja k  piszą n iek tó re  dz ienn ik i, pożar ten  m iał być zainscen izow any za d rog ie  p ien iądze 

przez jed n ą  z w ytw órni film ow ych a tn ek a ń sk ich  d la  celów  zdjęć film owych.

Szkolnictwo średnie i powszechne
pod znakiem oszczędności i redukcji.

Do wszystkich państwowych szkól średnich 
nadesłało K uratorjum  okr. krakow skiego okól­
nik z 4. 7. br. Nr. II. 7121/31 w  spraw-ie oszezę- 
dności budżetowych w związku z konieczno^ 
ścią, jak  najoszczędniejszej gospodarki w ra ­
mach 'budżetu, K uratorjum  z dniem 1 września 
zarządza co następuje:

1) D yrektorzy, przełożeni i kierow nicy za­
kładów  muszą udzielać nauki w  ilości 6 godzin 
tygodniowo.

2) W szyscy nauczyciele muszą mieć obo­
wiązującą, liczbę godzin nauki tygodniow-o.
K uratorjum  nieuzna- niedociągnięć, uzna je ­

dnak  i wyższą, ilość godzin.
3) Żaden nauczyciel nie o trzym a urlopu 

pełnego lub zniżenia godzin. K uratorjum  Unie­
w ażnia równocześnie w szystkie zniżenia go­

dzin. k tórych  udzieliło wcześniejsze zarządze­
niami. "

4) Niezwłocznie w dwóch dniach przesłać 
K uratorjum  w jednym  egzem plarzu rozdział 
czynności z ważnością, od 1 w-rześnia br.

Każdy z dyrektorów  i nauczycieli musi 
mieć pełny wym iar godzin.

5) Zbędnych nauczycieli, przedewszystkiem  
kontrak tow ych  i tym czasow ych należy w yka­

zać K uratorjum .
6) N ależy w ykazać tych nauczycieli s ta r ­

szych, k tórzy  przekroczyli granicę w ieku, lub 
k tórym  etan  zdrowia nie pozwala na należyte 
spełnianie obowiązków. P rzy  nazw iskach nau­
czycieli należy podać ilość ukończonych la t 
służby w dniu 1 w rześnia 1931.

Podpisany: K ura to r Nowicki.
Zaznaczyć należy, że wielkie redukcje zo­

staną również przeprowadzone w szkolnictwie 
powszechnem. I tutaj każdy nauczyciel i nau­
czycielka będą musieli uczyć pełną liczbę go­
dzin, tj. 30 tygodniowo. Gdyby w danej szkele 
brakło dla nauczyciela pełnej liczby godzin, bę­
dzie je musiał odrobić w innej szkole, bez 
względu na odległość zakładu i porę, przedpo­
łudniową. Podwyższenie liczby godzin spowo­
duje, że około 30 sił kontraktowych w krakow­
skich szkołach powszechnych nie otrzyma wię­
cej służby.

Również z dniem 1 września ma być znacz­
nie ograniczona ilość etatów lekarzy w szko­
łach średnich. !W szkołach powszechnych 
funkcje lekarzy  mają. pełnić lekarze m ińscy  i 
to ty lko w razie w ypadków  nagłych zachoro­
wań.

Posiedzenie międzynarodowej Komisji rzeki Odry.
• W  dniu  wczorajszym  w- sa li posiedzeń 

m ag istra tu  odbyło s ię  o tw arcie sesji m iędzy­
narodow ej kom isji Odry. K om isja ta została 
pow-olana do życia na zasadzie a rt. 331 Trak­
ta tu  W ersalsk iego . W sk ła d  je j wchodzi 
trzech delega tów  N iem iec i po jednym  d ele­
gacie P o lsk i, Czechosłow acji, F ran cji, A nglji 
i Szwecji. Razem z sckretarjatem  i eksperta­
mi przybyło na konferencję 25 osób. Z eb ra­
nych uczestn ików  sesji im ien iem  m iasta  po­
w ita ł p rezy d en t Rolle, k tó rem u  w  im ien iu  
uczestn ików  konferencji podziękow ał za sło­
w a p o w ita n ia  prezes Komisji, delegat N ie­
m iec, m in is te r  Socliger. N astępnie p rezes 
K om isji ogłosił o tw arc ie  sesji.

Palslce reprezentuje w m iędzynarodowej 
Komisji prezes sądu najwyższego Mrozowski. 
Na otw ąyciu sesji by li obecni m. im : p rze d ­
staw icie le  dyrekcji robó t publicznych w  K ra ­
kow ie i z ra m ie n ia  m in is te rs tw a sp ra w  za­
granicznych radca m in is te ria ln y  K unick i. Po 
po łudn iu  członkow ie kom isji odbyli wyciecz-

KUFRY,  WAL I Z Y,
N A JN O W SZ E  TOREBKI D A M SK IE ,
NECESERY, MANICUR, TEKI NA AKTA, 

PO R T F E L E , P A P IE R O Ś N IC E , 
PORTMONETKI, TORBY.

A N A ST A Z Y  FRONCZ Kraków, Florjańska 17.

k ę  sam ochodow ą do Ojcowa. S esja  po trw a 
do  17 b. m.

W czoraj członkow ie delegacji fran cu sk ie j 
w osobach pp- dy r. żeglugi narodow ej H en ri 
H o u p eu rt, rad cy  p raw n eg o  m in is te rs tw a  
sp ra w  zagran icznych  P a u l C h arg u erau d , s e ­
k re ta rz a  g en e ra ln e g o  Claiide Bonet-M aury 
i m in is tra  pełnom ocnego A drien  T h ie rry  zło­
żyli w izytę w ojew odzie k rak o w sk ie m u  D r. 
K w aśn iew sk iem u . Tego d n ia  złożył wizytę 
wojewrodzie rad ca  m in is te ria ln y  K unicki.

Tragiczna śm ierć  Or. J .  Prochowskiego
W czoraj rano odebrai sobie życie w ystrza­

łem z rewolweru w skroń, znany przem ysło­
wiec krakow ski Dr. Józafat Prochow ski, w ła­
ściciel Zakładu rzeźniczego przy ul. Szpitalnej 
1. 4. D enat pozbawił się życia w sn e m  miesz­
kaniu w tym że domu koło  9 rano. W ezwany 
lekarz Pogotow ia ratunkow ego stw ierdził

zgon. Sp. Dr. Brochowski był starszym  cechu 
rzeźniczego na Kotlowcm. W sferach przem y­
słow ych cieszył się opinją tęgiego i solidne­
go fachowca i dobrego obyw atela. Tragiczna 
jego śmierć w yw ołała wielkie poruszenie w ca­
lem mieście. Powodom rozpaczliwego k ro k u - 
Dr. Prochowskiego był rozstró j nerwowy wy­
w ołany trudnośeiom i finansowemi.

SZW ED NA W YSTAW IE ETNOGRAFICZNEJ.

W dniu wczorajszym w przejedździe przez 
Krakówr zwiedził W ystaw ę etnograficzną zna­
ny etnograf skandynaw ski prof. Tegner z Kal­
m ara. Zachw yt nad W ystaw ą etnograficzną 
był niekłam any a specjalnie gdy się dowiedział
0 dawno kiełkującej tu myśli stw orzenia w  Le­
sio W olskim ęsiedla muzealnego, gdzieby widz 
w rozmieszczonych wśród przepięknej przyrody 
chatach, zagrodach, kaplicach, dzwonnicach’ itd . 
miał wrażenie pełnej bezpośredniości i jasny 
obraz ewolucji m aterialnej k u ltu ry  ludowej nie 
zam kniętej \v m ufach cm entarzysk jakim i są  
wszelkie muzea.

To też żywo zainteresow ał sio wyrobam i 
naszego przemysłu ludowego, znajdującego się 
w przyległym  do W ystaw y bazarzo Tow arzy­
s tw a  przem ysłu ludowego. A okazy te  p r z e ­
piękne i bogate, o których n ieste ty  mało naw pt 
krakow ianie wiedzą: ceram ika krakow ska, ka­
szubska, huculska, zakopiańska, w yroby skó­
rzane. ba tiki na płótnie, jedwabiu, m etalu i drzo 
wie, kraj,ki wileńskie, huculskie, poleskie, tk a ­
niny wileńskie, białostockie, łowickie, kilimy, 
m akaty  buczackie, hafty  poleskie, kaszubskie, 
kom pletne stro je  ludowe, w yroby z drzew a z 
całej Polski —  zespół napraw dę p rzebogaty
1 krasny, k tórego piękność dosłownie olśniła 
gościa szwedzkiego. I

W ystaw a o tw artą  jest- od 10-tej rano do 
S-mej wieczór z przerwą między 1-szą a 3-e:ą  
pop.

= ooo----------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

no raz 26-tv ciosząca- się niespożyteim. powodze­
niem ..Sztuba" Łęczyckiego. Ju tro  powraca r.a 
afisz niezwykle zabawna krotoohw.ila R. Ruszkow­
skiego „Wesele Fonsia“. Kapitalna komedia' 
CoolusG „Ziółko11, której premjera przygotowaną 
była jeszcze w sezonie zimowym, wchodzi w so­
botę na repertuar w reżyserii p. Szyndlera i w ob­
sadzie. złożonej z pp.: Bednarskiej. Dziewońskiej, 
Ludwiżanki (rola tytułowa-), Walewskiej. Hierow- 
s kiego. Kułakowskiego, Łeliwy, Szymańskiego, 
Turskiego.

TEATR REWJA „WESOŁY WIECZÓR'4 W BA 
GATĘLT. D/.iś powtórzenie znakomitej rewji p. t. 
„Bez suflera11 która na wczorajszej premrjerie w r 
wolała entuzjazm rozbawionej publiczności. Kr.a- 
ków dawno nie widział tak znakomitego zespołu, 
takiei wystawy, takich kost.jumów. a sala ..Ba­
gateli11 znowu rozbrzmiewała wesołym śmiechem 
i huraganami oklasków. Przyjmowano owacyjnie 
starych znajomych Krakowa, jak Sempolińskiego i 
Rentgena, oklaskiwano gorąco nowe znajome Bu- 
kojemską. Kraszewską. Niemirzankę. Żelichowską, 
Gabrielli. Korskiego, Macherskiego. Pko-niecznego
1 innych, a nrzodewszystkiem artystów najwyższej 
klasy Zizi Halamę i Feliksa Parnella. Codziennie
2 przedstawienia o god.z. 7.15 i 9.30 wieczór. Bi­
lety sprzedaje kasa teatru „Bagatela11.

WYSTĘPY STEFANA JARACZA. Najwybit­
niejszy artysta. dobv obecnej Stefan Jaracz, w po­
czątku przyszłego trgodnia rozpocznie trzydniową 
gościną na scenie Teatru Miejskiego im. J. Sło­
wackiego w Krakowie, w zespole swpgo teatru 
„Ateneum11, z znakomitą komedją Johna Gals­
worthy :ego „Gołębie serce".

NEKROLOGJA.
8. P. FRA NC ISZEK  M IECZYSŁAW  BER- 

NACIŃSKI. sta rszy  le k a rz  m ie jsk i, zm arł 
onegdaj w K rakow ie w  58 ro k u  życia po op e­
racji ś lep e j k iszk i. Z m arły  znany  by ł w  no­
szom m ieście z niezw ykłych za le t se rca  
i um ysłu, k tó re  czyniły  jego  postać sz lachet­
ną i sympatyczmą — to też  pozostaw ia po 
sobie do b rą  pam ięć u  tych, k tórzy  go znali 
jako  lek arza  i jako  człow ieka. Ś. p. D r Ber* 
nacińsk i osierocił żonę i syna L ucjana, le k a ­
rza chorób dziecięcych, asysten ta U niw . Jag .

Tajemnicze zaginięcie pliku zaskarżalnych weksli.
J a k  się dow iadujem y, w wydziale wekslo­

wym sądu krakow skiego miano stw ierdzić za­
ginięcie całego szeregu zaprotestow anych w ek­
sli, oddanych do sądu ze skargam i. W  tej 
sprawie toczy się obecnie śledztwo, gdyż za­

gadkow ą jest rzeczą, w jak i sposób mogły

ulotnić się weksle z kancelarji sądowej. Zagł 
nione weksle opiewają n a  łączną sumę k ilku  
nastu tys. złotych a  są podpisane przez szereg 
firm kupieckich w  K rakow ie. Je s t rzeczą cha' 
rak terystyczną, że odnośne a k ta  pozostały 
natom iast weksle zaginęły.

Autobus z pasażerami wpadł do rzeki.
Do K rakow a doniesiono, że na drodze 

Ł osie—K lim ków ka w pow. gorlickim  au to ­
bus, prow adzony przez A lek san d ra  K uźm iń­
skiego, spad ł do rzek i Ropy z w ysokości 

.trzech metrów. Pięciu pasażerów , szoler i po­

mocnik szulerski doznali wstrząsu nerwowję* 
go i szeregu obrażeń ęielesuych. Policja pro­
w adzi dochodzenia, celem 
czyny wypadku-

-i

wykrycia przy-1
• r  V»- .
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i ! J a n i
w Dziedzicach w roku 1931.

'Dokładny term in rozpoczęcia godzina 20.
I. poniedziałek 6 lipca.

II. poniedziałek 20 lipca.
III. poniedziałek 3 sierpnia.
IV. poniedziałek 17 sierpnia (tylko dla 

Księży Prefektów).
V. wtorek 25 sierpnia (tylko dla Księ­

ży Prefektów i W ikarjuszów).
VI. poniedziałek 21 września.
VII. poniedziałek 5 października.

V III. poniedziałek 19 października.
IX. poniedziałek 16 listopada.

Uprasza się o wczesne, dokładne zgło­
szenia, z wyrażnem podaniem: godności, 
adresu i godziny przyjazdu.

Zgłoszenia kierować należy pod ad­
resem:

Ks. Józef Bok, 
Superjor 00 . Jezuitów, 

Dziedzice, Śląsk.

Francuska letniczka

Przedłużenie układu niemiecko-rosyjskiego:

zaw artego  przez oba państw a w roku  1926, a  obecn ie  przedłużonego  na czas n ieo g ran i­
czony — dokonane zostało w  kom isarjac ie  sp raw  zagranicznych w M oskwie. Po stro n ie  

lew e j siedzi poseł n iem ieck i w  M oskw ie, Von D ircksen , pieczętujący uk ład .

Paląca konieczność reformy podatkowej.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 7 lipca. Paryż 2051, Londyn 25.11%, 

Nowy 'Jo rk  5.16, Belgja 72,10, Włochy 27.01%, 
Hiszpanja. 49.15, Holandja 207.70. Berlin 122.38, 
Wiedeń 72.57. Sztokholm 138.40, Oslo 138.20. Ko­
penhaga 138.20, Sof ja 3.74, 'Praga 15,28%, War 
szawa 57.80, Budapeszt 90.12%, Bialogrćd 9,11%, 
Ateny 6.70. Konstantynopol 2.45, Bukareszt 
3.07 %, Helsingfors 13.00._______________________

Prosimy P T. A b o n en tó w  
o rychłe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

L I P I E C

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Maryse B astie ustanow iła nowy rekord  św iato­
wy d la kobiet, lecąc n a  małym samolocie z P a ­

ry ża  d'o Niżnego Nowogrodu.

Z&cie gospodarcze*
Stan zasiewów naogół pomyślny.
Na podstaw ie sp raw o zd ań  k o responden tów  

ro lnych , G łów ny U rząd  S tatystyczny podaje 
do w iadom ości, co n as tęp u je : P ie rw sza  po­
łowa m. czerw ca m ia ła  te m p e ra tu rę  n ieco 
niższa od ś red n ie j w ielo letn iej, jed n ak że  p ra  
w ie  wszyscy k o resp o n d en c i stw ie rdz ili, iż 
ilość ciepła i słońca jest zupełnie dostatecz­
na dla wegetacji roślinnej. N ajchłodniej było 
w w ojew ództw ach północno-w schodnich. Czę­
ste opady  poprawiły stan wilgoci na roli, 
tak , że za ledw ie  23 proc. k o responden tów  
u sk a rża ło  się  n a  b ra k  wilgoci, w iększość zaś 
ocen ia ła  s tan  jako  dostateczny.

Pom im o sprzy ja jących  w aru n k ó w  a tm o ­
sferycznych, s ta n  zasiew ów  w  ciągu o sta t­
n ich  dw óch tygodni n ie  u leg ł znaczniejszym  
zm ianom  i  w  stopn iach  kw alifikacy jnych  
(5 oznacza s tan  w yborow y, 4 dobry , 3 śred n i, 
p rzecię tny , 2 m ierny , 1 zły, p rzyczem  p ie rw ­
sza cyfra oznacza s tan  z 15 czerw ca, d ru g a  
z 15 m aja  i trzecia  w  15 czerw ca 1930 ro k u  
p rzed staw ia ł się. n a  15 czerw ca n astępu jąco : 
pszenica ozim a 3,4 — 3,2 3,9; żyto ozim e
3.0 — 2,S — 3,8; jęczm ień ozim y 3,2 —
3.0 — 3,4; pszenica ja ra  3,2 — 3,2 — 3,3; 
żyto ja re  2,9 — 2,8 — 3,1; jęczm ień ja ry  
3,2 — 3,2 — 3,1; ow ies 3,2 — 3,3 — 2,9.

N ajgorzej p rzedstaw ia ł się  stan  zasiew ów  
ozim ych w  woj. w ileń sk iem  i now ogródz- 
kiem , co należy  przypisać w  znacznym  stop­
n iu  sku tkom  pow odzi, oraz częściowo w ta r ­
nopolskiem u S tan  sadów  po okw ltn ięciu  
p rzed staw ia  się  w  59 pm c. średn io , w  30 
proc. dobrze, w  11 proc. źle.

Na podstaw ie  w iadom ości te legraficznych, 
otrzym anych z M iędzynarodow ego In sty tu tu  
Rolnictwa w Rzym ie, s ta n  zasiew ów  w posz­
czególnych państw ach  p rzed staw ia ł się n a ­
stępu jąco : R um unja (17 V I) stan  zasiew ów  
dobry , pszenicy  ozim ej św ietny, W ęgry (17 
V I) stan  zasiew ów  pogorszył się. pszenica 
i żyto nieznacznie, natom iast jęczm ień i ow ies 
w  w iększym  stopniu . B u lgarja  (17 V I) stan  
zasiew ów  ro k u je  zbiory zupełn ie  zad aw a la ­
jące . H iszpan ja  (20 AM) przypuszczaln ie zbiór 
pszen icy  i żyta będzie  ta k i , . jak  w ro k u  ub., 
ję-czmienia i ow sa m niejszy  od zeszłoroczne­
go. S tany Z jednoczone A, P. (18 V I) pom im o 
opadów , odczuw a s ię  jeszcze b ra k  wilgoci,

W e ■wczorajszym n u m erze  zam ieściliśm y 
p ie rw szą  część nadesłanego  nam  ze sfer oby 
w ate lsk ich  a rty k u łu , z uw agam i na tem at 
rac jonalnych  oszczędności, ja k ie  w  ap a rac ie  
adm in istracy jnym  należałoby  przeprow adzić. 
P odając  d a lszą  część tych uw ag  zaznaczam y, 
że do tykając kw esty j podatkow ych n ie w y­
czerpu ją  one bynajm n ie j całości reform y po­
d a tk o w e j w  Polsce, n ak azan e j dzisie jszem i 
stosunkam i. P oddając pew ne, ■ n iew yzyskane 
dotychczas źród ła  dochodów  skarbow ych, 
z n a tu ry  rzeczy pom ija ją  obszerny  te m at r e ­
dukcji obciążeń podatkow ych takich , jak  po­
da tek  przem ysłow y i inne , a k tó re  to p o d a t­
k i są  w łaśn ie  je d n ą  z g łów nych przyczyn, dla 
k tó rych  życie gospodarcze tak  ciężko p rze­
chodzi obecny  kryzys.

II. Przechodzę do innej kwestji — bo­
lesnej — bo podatkowej.

Jak  długo Ministrowie Skarbu i t. p. 
dygnitarze będą mówić o ,,kom presjach1 
budżetowych, a nie postawią kwestji ja­
sno, że cały system podatkowy musi być 
przebudowany i to bardzo umiejętnie, tak 
długo nie może być dobrze i nie może być 
lepiej. Zbyt dużo jest nonsensów w usta­
wach podatkowych i zbyt dużo ustawo­
wych zwolnień od podatków czy opłat, lak, 
że obecnie podatek staje się wyjątkiem — 
wolność od podatku zasadą. Weźmy np. 
takie kwiatki:

Podatek spadkowy opłaca się wtedy, 
gdy „udział w spadkn“ przekracza 10.000 
złotych (!!). W praktyce wygląda tak: 
spadek wynosi 12.000 zł., jest jeden dzie­
dzic — płaci podatek. Wynosi spadek 
40.000 zł. — jest dziedziców pięciu, nie 
płaci żaden, bo „udział11 nie przenosi co 
do każdego z nich 10.000 zł. Zamiast tego 
należało opodatkować wszystkie spadki, 
należy bezwzględnie urządzenie domowe 
wliczać do inwentarza spadkowego, nie 
zaś ustawowo zwalniać je od opłaty, na­
leży ustanowić rozumną, ale progresywną 
skalę należytości spadkowych, efekt bę­
dzie inny. Tu sumy powstają nie wsku­
tek ich wysokości w pojedynczych przy­
padkach, tu robi sumy dochodu wielka 
ilość poźycyj drobnych, wie o tern każdy 
kupiec, mający drobną, ale liczną kliijen- 
telę. Należy wreszcie przedmioty spadku 
szacować wedle rzeczywistej wartości 
i zerwać ze zwyczajem innego szacowania 
„do spadku11, innego zaś w celach np. po­
życzki.

Weźmy np. nstawę stemplową. Utarł 
się zwyczaj zawierania umów i obchodze­
nia przepisów ustawy co do należności 
przez to, że wszelkie umowy ubiera się 
w formę listu. Dlaczego? Bo tylko wtedy 
podlega taki „list11 opłacie, jeże li. . .  pod­
pis jest legalizowany. He strat ponosi 
wskutek tego Skarb Państwa?

Dlaczego podania do urzędów samo­
rządowych mają być wolne od opłat stem­
plowych? Dlaczego roi się w tej ustawie 
od zwolnień od opłat stemplowych, a ró­
wnocześnie obrót nieruchomościami opo­
datkowano po 6 proc. od ceny kupna? 
Dlaczego wszelkie instytucje ubezpieczeń

n iem n ie j je d n ak  s ta n  zasiew ów  je s t zadaw a­
lający. K an ad a  (25 A’I) w obec d ługo trw ałe j [

społecznych, a nawet Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych, mają być w zu­
pełności zwolnione od opłat stemplowych, 
zamiast, ustanowienia dla nich osobnej 
zniżonej taryfy? Dlaczego Skarb Państwa 
nie pobiera należytości stemplowej niżej 
10 groszy, kiedy wiadomem jest, że takich 
właśnie drobnych pozycyj jest w życiu 
ilość olbrzymia? Niech na to odpowiedzą 
twórcy ustawy — ale niech się dowiedzą, 
że te właśnie zwolnienia są przyczyną 
braku dochodów'...

A podatki? Najniższa granica 1500 zł. 
jest za wysoko co do wolności podatkowej 
ustanowiona. Zwolniono wiele instytucyj 
od podatku (np. komunalne Kasy Oszczę­
dności), zgóry określono w ustawie na 
stałe dochód rolnika, szeroka ręką szafo­
wano „odliczeniami z dochodów11 — np. 
przy spółdzielniach, które, o ile są „ban­
kami" i zarabiają udzielaniem kredytu, na 
zwolnienie nie zasługują. To należałoby 
gruntownie zrewidować, skale podatkowa 
obniżyć przy dochodach od 1000 do 8000 
złotych, natomiast podnieść wydatnie sto­
pę podatkową przy dochodach wysokich. 
Zresztą formować podatek gruntowy (ale 
nie „progresywnie11, jak to Sejm ustawo­
dawczy uczynił w celu obrzydzenia gospo­
darstwo rolnikom większym).

Gruntownie należałoby też przemyśleć 
zwolnienia od podatku przemysłowego 
(jest tego 19 punktów') i pomyśleć, czy 
zamiast istniejącego „na papierze i kon­
tach kas bierczych przypisanego a nie- 
placonego dla niemożności płacenia podat­
ku11 przemysłowego, nie należałoby wpro­
wadzić innego na zachodnio-europejskich 
zasadach opartego podatku zarobkowego.

Minister Skarbu, który zdobędzie się 
na gruntownie przemyślaną i sprawiedli­
wą reformę podatkową, który będzie miał 
odwagę wystąpić z reformą podatkową, 
zdobędzie niem ałą zasługę.

Jakie  s ą  ceny zboża na giełdzie.
Kraków 7 lipca. (PAT). Bank Polsld 115,5G. 
Na giełdzie zbożowej w Krakowie ustalono 

w dniu 7 b. m. następujące orjentacyjne notowania 
zboża i mąki:

Pszenica dworska czerwona 29,50—30. biała 
29—29,50, targowa 28—29, żyto dworskie 28—
28.50, targowe 27.50—28, owies dworski 33,30—
34.50, targowy 31—33, siano kwaśne 6—7 zł. 

Mąka, żytnia okr. fcrak. 65% 46—46,50, mąka
żytnia okr. poznańskiego 46—47, razowa pszenna 
38—40, otręby żytnie ,15,50—16. _ pszenne _15—
15.50, otręby wachodnio-małopolskie 14,59—15 zł. 

Tendencja ogólna słaba, brak popytu i ochoty
do kupna. Dowozy małe.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. , 
Warszawa 7 lipca. Dolary 9.00, 9.02, 8.98. De­

wizy: Belgja 124.65, 124.96. 124.34; Holandja
359.25. 360.15, 358.35; Kopenhaga 239,11, 239,71, 
238,51: Londyn 43.43%. 43.54. 43.33; Nowy Jork  
84*2, 8.94, 8.90: N o w y  Jork t e l e g r a f i c z n i e  8.92,
S.94. 8,96: Parvż 34,96. 35.05. 34.87; Praga 36.44%,
26.50, 26.39; Szwajcarja 173,03. 173.46, 172.60: Wie 
deń 125.45, 125.76. 125,14; Włochy 46.75, 46.57, 
46,63.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 117.56—118 — Gżę-stocice 

31 — Lilpop 17 — Ostrowiec serja B 37.50 — Sta­
rachowice 9. ;

pożyczki: o% budowlana 38.50 — i%, i.nwe-
T .y ,<a„ w w iększej o z # *  O k ,,-  S  -  3  E y
gow  produkujących  jest zły, w nrekto tych  ( zasta-wme Banku Gosp. Kraj. 61 -  7% Listy Za- 
okręgac-h zasiew y są  zniszczone zupełnie. . stawne Banku Gosp. Kraj. 83,25.

Transmisje polsko-amerykańskie.
D yrektor naczelny Polskiego Radja, dr. Z y ­

gm unt Chamiec na zaproszenie The National 
B roadcasting Com pany przed 3-ma tygodniam i 

.udał się do Nowego Y orku, aby omówić pro­
je k t w ym iany program ów radjowyoh między 
P olską a Ameryką. Onegdaj dyr. Chamiec po­
w rócił do Wa-rszawy przywożąc ze sobą kon­
kretne  wyniki konferencji z powyżej wymie- 
nionem największem  am erykańskiem  tow arzy­
stw em  radjcfonicznem .

S tany Zjednoczone transm itow ać będą ze 
<=tacji Raszyńskiej Polskiego R adja przede- 
wszystkiem  m uzykę i śpiew, a  od czasu, do cza. 
su przemówienia, odczyty i słuchow iska w ję ­
zyku polskim przeznaczone dla ta k  bardzo licz 
nego w ychodżtw a polskiego. Sieć radiofonicz­
na w Polsce będzie transm itow ała z Nowego 
Jo rk u  przez stację raszyńską. przeważnie u tw o­
ry muzyczne, produkcje m usic-hallów i k ab a­
retów . oraz inne części program ów am erykań­
skich o treści zdolnej zainteresow ać ogół.

Festivale muzyczne w Bayreuth.
Ekskluzywność m iasta B ayreuth, w ktÓTem 

odbyw ają się festiwale wagnerowskie, będzie 
w tym  roku po raz pierwszy złamana. Zdecy­
dowano bowiem nadaw ać je  przez radjo. U kła­
dy  toczy ły  się o to  już daw no i cały świat 
muzyczny dom agał się trasm itow ania słynnych 
na cały św iat produkcyj W agnera z te a tru  
w B ayreuth, ale dyrekcja ty c h  festivałi żądała 
tak  horendalnycb sum za udzielenie praw a 
transm isyj, że żadne z Tow arzystw  radjow yeh 
nie było w stanie w arunków  przyjąć. Obecnie 
jednak R eieherundfunk-gesellschaft osiągnęło 
porozumienie i transm isje z Bayreuth będą mia 
ły  miejsc w  tym  rek u  po raz pierwszy. F esti­
wale te będą nadaw ane również do Ameryki.

Programy stacyj radjowyeh.
Czwartek 9 lipca.

Kraków (312.8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13,10 Ko­
munikat meteorologiczny; 14.50 Komunikat gespo 
darozy; 15,25 Odczyt; 16.15 Bajki w opowiadaniu 
p. I. Szczepańskiej; 16.30 Piyty gramofonowe; 
16,45 Komunikat dla żeglugi; 16.50 Odczyt ze L w a  

wa; 17,15 Płyty gramofonowe; 17,3o Odczyt z AYrl- 
na: 18 Koncert; 19 Rozmaitości; 19.10 „Gawędy 
podhalańskie11 p. ATI. Doruli; 19,25 P łyty .gramo­
fonowe; 19,40 Odczyt pt.: „Cyganerja Warszaw­
ska ", wygłosi p. M. Boruchowicz; 19.55 Transmisja 
z Warszawy; 20.15 Koncert wieczorny. ATykonaw- 
cy: St. Romanowski (śpiew), T. Gonet (skrzypce) 
i M. Sa-cewiezowa (fortepian); 21,30 Shichowisko 
ze Lwowa; 22 Feljeton z Warszawy; 22.15 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 22,25 Program na dzień na­
stępny; 22,30 Koncert ze Lwowa; 23 Muzyka lek­
ka i taneczna.

Lwów (380,7)*' G. 16,50 ..Bogactwo K arpat na 
tle ostatnich badań11, wygłosi dr AV. Nechay. Trans 
misja na wszystkie stacje polskie; 18 Koncert so­
listów. AYykćmawey: pp. W. Jędrzejewska (sopran), 
J. Szymański (bas) i J, Portnoj (trąbka), akomp, 
p. T. ‘ Seredvński; 19,20 „Tradycje literackie Lwo­
wa11, wvgłośi dr J. Skoczek; 21.30 Shichowisko 
pt.: „Ślepy to r“ St. Grabińskiego w radjofoąji R. 
Niewiarowicza. Transmisja na wszystkie stacje 
polskie; 22,30 Arje i pieśni w wykonaniu p. E. 
Bendera (bas), akomp; p. T, Seredyński. Transmi­
sja na wszystkie stacje polskie.

Warszawa (1411,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,65 Program na dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13.10 Państwową' 
Instytut Meteorologiczny; 14.50 Komunikat gospo­
darczy; 15,25 „Konserwy i zapasy na zimę11; 15,45 
Komunikat LOPP-i 16 Płyty gramofonowe: 16,45 
Komunikat dla żeglugi i rybaków;' 16,50 Odczyt 
ze Lwowa; 17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 Od­
czyt 7. Wilna: 18 Koncert popołudniowy: 19 Ro­
zmaitości: 19.20 Płyty gramofonowe; 19,40 Giełda 
rolnicza; 19,55 Państwowy Urząd AYychowania Fi­
zycznego; 20 Prasowy Dziennik Radjowy; 20,10 
Komunikat sportowy; 20.15 Muzyka lekka; 21,30 
Słuchowisko ze Lwowa: 22 Feljeton pt.: „Rzecz­
pospolita pod chorą,żacka"; 22,15 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 22,20 Komunikaty; 22.25 Program na 
dzień następny; 22,36 Koncert solisty ze Lwowa; 
23 Muzyka tanecznia z kawiarni „Gastronomia".

Katowice (408,7). G. 15,16 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodacz.ych Wojewódz­
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 
18 Koncert solistów' z udziałem p. St. Bedlewiczo- 
wej (sopran) i R. Gabry,szewskiego (barytc-n); 19 
Codzienny odcinek powieściowy; 19,30 Dr K, Za­
łuski: „Zielone Święta w kajaku11.

^
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Porozumienie francusko-amerykańskie
W SPRAWIE PROJEKTU HOOYERA.

Proces sen. Nowaka (B.B.) z ks. 
Roguskim.

W W a m a « 'i«  odbył się — jak donosi K at. 
Agencja. Prasowa, —  proces zasługujący na 
uwagę. nauczycielstw a. Tło spraw y było na- 
stopujące:

D n:a  15 if rzeźnia, uh. r. w czasie przprwy 
w jednej Zp szkół w W arszawie, pewna nau­
czycielka. wręczyła, ks. Roguskięmu list otw ar­
ty  senato ra  N ow aka, będący odpowiedzią, tia 
lis t pasterski Episkopatu polskiego, po tęp ia­
jący  stosunek do Kościoła, katolickiego Zwia 
zku Nauczycielstwa. Szkól Powszechnych, z po 
wołaniem się m iędzy innemi na, przebieg W al­
ii fig o Zjazdu tegoż Związku w Krakowie 
w Hpcu ub. roku.

W  czasie rozmowy ks. Roguskiego, prowa, 
dzonej z tą, nauczycielką przybliżyła, się d ru ­
ga, nauczycielka, członkini Związku, p. ObmiiT 
ska. i wmieszawszy się do rozmowy, w tonie 
podniesionym i prow okacyjnym  powiedziała, 
do księdza: ..Biskupi w swoim liście popełnili 
oszczerstw o". Na to  poruszony do głębi ks. 
Roguski oświadczył sprow okow any: „Nie bi­
skupi, lecz pan Nowak popełnił oszczerstwo 
w stosunku do biskupów".

Nauczycielka. Obmitk-ka udała się do Z a­
rządu Głównego Związku i zawiadomiła, że ks. 
Roguski miał się źle w yrazić, iż ..zna, p. No­
waka, i wic, że je s t wrogo usposobiony do Ko­
ścio ła K atolickiego i rejigji". Na ek u trk  tego 
doniesienia p. Nowak wniósł, skargę na. ks. R. 
o oszczerstwo. Oskarżyciela zastępow ał sen a­
to r  (B. B.) W yrostek.

Świadkowie zaprzeczyli, jakoby zajście mia 
ło  przebieg tak , jak podała p. Ob.niińska. Świad 
kowie obrony podali natom iast szereg faktów , 
stw ierdzających wrogi stosunek sen. Nowaka 
do duchow ieństw a katolickiego. Sąd w ydał 
wyrok uwalniający ks. Roguskiego.

KAP podaje jeszcze wiadomość o drugim  
podobnym procesie w Glębokiem, gdzie rów- 
nież przegrali przedstawiciele Związku. Oczy­
wiście z procesów tych nie wynika, iżby wszys 
cy członkowie Związku N auczycielstwa byli 
nieprzyjaźnie usposobieni wobec Kościoła. 
Przeciwnie, w- Związku jest dużo esób religij­
nych i w spółpracujących z duchowieństwem. 
Ci kato licy  powinni jednak zwracać większą 
uw age na to, jakich delegatów  w ybierają na 
zjazdy i kogo staw iają na czele Związku.

Utworzenie biura eksportu zboża.
Warszawa, 7. 7. (Teł. wł.). Pod przewodnic­

twem p. L. Plucińskiego odbyły się obrady 
związku eksporterów- zboża. W czasie obrad po 
wzięto szereg uchwal w związku z zarmarem 
utworzenia biura wywozu żyta i pszenicy za­
granicę. Ustalono m. im, że związek eksporte­
rów obejmie % ,  a państwowe zakłady zbożowe 
%  udziału spółki jaka powstanie w związku 
z utworzeniem biura wywozu. Przewaga zatem 
w spółce przypadnie kapitałowi prywatnemu. 
Siedzibą biura będzie Warszawa lub Poznań. 
W sprawie siedziby biura zapadnie decyzja na 
jednem z najbliższych zebrań związku. W Gdań 
sku utworzony będzie oddział, któremu przy­
padnie ta sama rola, jaką pełniła dawniejsza 
komisja polsko-niemiecka w Berlinie. U konsty­
tuow anie się spółki nastąpi bieżącego miesią­
ca,

 oOo---------
Warszawa, 7. 7. (Telof. wł.). Poseł polski 

w Moskwie p. Patek był przyjęty dziś w po­
łudnie Ha Zamku przez P. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej.

Warszawa, 7. 7. (Telef. wł.). W iceminister 
spr. zagr. pułk. Beck przyjął am basadora f ra n ­
cuskiego p. Larocheka.

Rozruchy antychińskie na Korei.
Londyn, 7 łipea. .Tak donoszą z Tokio, 

podczas rozruchów antyohińskich na Kogei 
zamordowano w ostatnich dniach ponad 80 
Chińczyków. Opr*cz tego blisko 200 Chińczy­
ków zostało rannych. Ludność chińska w' po­
płochu opuszcza m ieszkania i szuka schro­
nienia w japońskich budynkach i instytucjach 
rządowych. Rozruchy trwają w dalszym ciągu.

Gwałtowne burze w Niemczech.
Berlin, 7 li.pca. D ziennik i .donoszą z Jo- 

ha.nngeorgensta.dt, że w Rudawnch ,po stron ie  
n iem ieck ie j przeszła, wczoraj gwałtowna bu­
rza. połączona z o berw an iem  chmury, k tó ra  
wyrządziła olbrzymie szkody. M iejscowości: 
Jugel, Wittigthal i Breitenbacli zoslały nieo­
mal doszczętnie zniszczone. Liczne dom y i za 
budow ania gospodarsk ie  zostały zniszczone 
od tego stopnia, że m iejscowości te przedsta­
wiają obraz zupełnej ruiny. Pod gruzam i do­
m ów  zginął pew ien  robotnik i dwoje dzieci. 
W W ittig thal w ezb rane w ody zerwały nowy 
most. zbudowany % betonu i żelaza. Lin ja k o ­
le jow a Jo h a n n g eo rg en stad t—-Schw arzenberg  
jest doszczętnie zniszczona. W okolicy pow a­
lone 7X>stały w szystkie słupy telefoniczne 
i elektryczne. Zniszczone są rów nież ru roc ią­
gi gazowe i w odociągi. Straty oceniają na 
pkoło 20 milionów- marek.

Paryż 7 łipea. Prowadzone od blisko dwóch 
tygodni rokowania francusko - amerykańskie 
w- sprawie jednorocznego zawieszenia spłat dłu 
gów wojennych wedle propozycji Hoovera, do­
prowadziły wczoraj późnym wieczorem do po­
rozumienia.

N astąpiło lo pn dniu pełnym w rzn ra  i nie­
pokoju. wśród atm osfery  dość napiętej wobec 
odrzucenia w- niedzielę .przez prezydenta Hooyo 
ra ostatniej propozycji francuskiej.

Na wczorajszej radzie ministrów pod prze­
wodnictwem prezydenta Doumera ustalono pro 
jeLt układu, który' następnie przedłożono przed. 
staw-iceJom rządu amerykańskiego. Po porozu­
mieniu się z prezydentem Hooycrem kanclerz 
rkarhu Mellon i ambasador Edge na konferencji 
wieczorowej oświadczyli, że układ ten zgodny’ 
jest z duchem Inicjatywy Hoovera. Wyrazili 
oni rządowi francuskiemu w imieniu prezydenta 
H om er podziękowanie za dokonanie dzieła 
szlachetnego i ofiarnego. Premjer Lava! podzrę 
kował przedstawicielom rządu amerykańskiego 
za. aktywną współpracę i wyrażał życzenie, aby’ 
nicjafywa Homera odpowiedziała w zupełności 
pokładanym w niej nadziejom.

Szczegóły układu.
Paryż 7. 7. (PAT). Główne zasady,, zaw artej 

wczoraj ugody w kwest,}i planu Hoowera odpo­
wiadają. mniej więcej wiadomościom, k tóro  już 
uprzednio trafiły  do .prasy’.

F rancja zgodziła się mianowicie na zawie­
szenie na okres czasu od dnia 1 Iipca 1931 do 
dnia 1 lipca 1932 r. wszelkich wypłat między 
poszc.zegóhremi rządami, a  to  pod warunkiem, 
że rząd niemiecki wpłaci do Batiku W ypłat 
Międzynarodowych całkowitą bezwarunkową 
część anuitetu, wynoszącą 612 miljottów marek. 
W plata ta  będzie m iała miejsce jedynie pro for­
ma, gdyż iw równej wysokości k red y t zostanie 
o tw arty  rządowi za pośrednictwem kolei żela. 
znyeh Rzeszy niemieckiej. Te ostatnie wcią­
gnięte zostały do spraw y, a b y   o ile jest to
możliwe — nadać pożyczce charak ter kom er­
cjalny’.

Zobowiązania, na nową pożyczkę, w ydano 
w postaci bonów przez kołeję żelazne, mają. 
przynieść oprocentow anie i amortyzowane zo . 
staną w ciągu 10 lat rccznemi spłatami po­
cząwszy od r.. 1933, czyli, że nowe bony będą 
m-ugly być .puszczono w obieg na międzynaro­
dowy’ rynek giełdowy.

W ielkie banki, poparte przez .odnośne rzą­
dy, będą mogły przyjść z pomocą finansową 
krajom europejskim, którym  propozycja, Hoov*e 
ra  w yrządziła pewien uszczerbek finansow y.

Oo się tyczy  funduszu gwarancyjnego, Frań  
cja .porozumie się z Bankiem Wypłat Między­
narodowych, aby w ypłata 500 miljonów’, którą 
m iała ona uczynić d la  zasilenia tego funduszu 
■w razie ,zastosow ania przewidzianego planem 
Y ounga moraforjtim. m iała miejsce nie jednora­
zowo, lecz. w przeciągu 12 łat, w miarę tego, 
jak wpłaty Niemiec okażą się niedostateczne.

Sprawa świadczeń w naturze oddana została 
do ro z s trz y g n ię c i kom itetowi ekspertów , k tó ­
ry prawdopodobnie w yda sąd „Salomonowy".

W reszcie, uw ażając za niedostateczne zobo­
wiązania Rzeszy’ niemieckiej wnbec Stanów  Zje 
douczonych i chcąc mieć sam a decydujący’ 
głos w  te j sprawie. Francja pozostawia sobie 
praw'o zażądania od rządu niemieckiego zobo­
wiązania, że fundusz*, które zaoszczędzą Niem . 
cy dzięki moraforjum, zostaną użyte jedynie na 
potrzeby gospodarcze kraju.

Jak  doszło do porozumienia.
Uproszczona formuła Hooyera.

W aszyngton, 7. 7. (PAT). Stosownie do in- 
strukcyj H ooyera sekre tarz  skarbu  Mellon 
przedstaw ił dziś rządowi francuskiemu nową 
uproszczoną formułę, k tó ra  zdaniem prezydenta 
łłoowera będzie mogła, usunąć wszelkie trudno­
ści sto jące na drodze do porozumienia francu- 
sko-amerykańskieg-o. Form uła ta  przewiduje 

potprostu, że Francja i Stany Zjednoczone go­
dzą się w zasadzie, aby wszystkie nierozwią­
zane dotychczas sprawy, jak również wszelkie 
kwestje techniczne, np. dotyczące świadczeń w 
naturze były przekazane komitetowi rzeczo­
znawców ministerstw skarbu poszczególnych 

■państw, któróby  ustaliły  formułę rozwiązania 
wszystkich tych spornych spraw  w  duchu za­
sadniczej propozy cji IIoovcra. Podsekretarz s ta ­
nu Castle, k tó ry  zakom unikow ał te k s t w spra­
wie powyższej propozycji oświadczył: ,.żywim y 
nadzieję, że- propozycja ta  pozwoli rozwiązać po 
zytywnio różno frudnści".

Omawiając przebieg rokow ań o.jtaf.nleh 
dwóch dni C astle powiedział: ,,Rząd francuski 
nie przyjął propozycyj, zawartych we wczoraj­
szej nocie amerykańskiej, domagając się, aby 
Stany Zjednoczone przyęly’ zobowiązania co do 
udzielenia zgody na pożyczkę dia innych 
państw oraz, aby ułatwiły obieg walorów za­
granicznych w Ameryce. Jednakże obie te  fcwe-

Stanów Zjednoczonych".
W  sprawie świadczeń w naturze C aitle  za­

znaczył. że trudności stwarza niefylko suma
20.000.000 dolarów, iłe fakt, żo •> innych rzą­
dów już zawiadomiło S tany Zjednoczone, że je­
żeli m ają być czyniono .jakieś przywileje, to  
chciałyby t, nich skorzystać. W ten sposób 
jednak Plan Hoorera, zostałby wisiczułe uszczu­
plony. S ekretarz skarbu Mellon wyraził przeko­
nanie. ż.e S tany  Zjednoczone nie mogą przyjąć 
s tano  wieka francuskiego j a k o  podstaw y do u- 
kładu. Kolejnym etapem spraw y rokowań fran.- 
eusko-am erykańskirh było zakomunikowanie 
Milionowi wspomnianych w y ż e j  trudności.

DZIĘKCZYNNY TELEGRAM H1NDENBURGA
Berlin 7 lipca. Prezydent Hindenhurg prze- 

•słał prezydentowi Hooyerowj telegram dzięk­
czynny za podjęcie inicjatywy w sprawie mora. 
forjum dla długów wojennych.

„NALEŻY OBECNIE ZANIECHAĆ WYŚCIGU 
ZBROJEŃ".

Oświadczenie Hooyera.

Waszyngton 7 lipca. W iadomość o dojściu 
do porozumiewa z rządem francuskim  przyjęto 
w tu tejszych kolach rządowych z wielką, ulgą. 
W krótce potem prezydent Hoovcr, z widocznem 
zadowoleniem zawiadomił o tern przedstawicie­
li p rasy  i z okazji tej oświadczył:

Moskwa. (PAT). W ostatnich czasach miały 
miejsce w Sowietach ptw ne posunięcia i enun­
cjacje, k tó re  zdają sio świadczyć o dojrzewaniu 
jakiegoś nowego, nie dającego się dziś jesz­
cze ściślej określić, kursu politycznego. Nowy 
kurs znam ionuje’ prżedawszystkiem  pewne po­
godzenie ze starą inteligencją zawodową, przy 
ciągnięcie do p racy  państwowej kół bezparty j­
nych, oraz pewne złagodzenie metod, stosow a, 
nych dotychczas wobec wsi, a w szczególności 
wobec t. zw. kułaków.

Trudno obecnie powiedzieć, czy je s t to ty l­
ko typow a dla stosunków  sowieckich „piere- 
dyszka", c.zy też jcdien z pierwszych objawów 
przerodzenia się systemu wojennego komunizmu 
w nową, bardziej normalną i ustabilizowaną 
formę państwową, zbliżoną do system u kao itn . 
lifitycznego. Zygzakowata, przeszłość polityki 
sowieckiej wskazuje raczej na to, że nowe po- 
sunięcia odpowiedzialnych czynników komuni­
stycznych mają jedynie znaczenie przejściowe, 
że pacyfizm stosunków  w ew nętrznych przez zła 
godzenie stosunku wobec obozu s ta re j in teli­
g enc ji i chłopów stanowo krok wstecz, który 
ma w przyszłości umożliwić nowe, o wiele skri- 
teczniejscze ł mocniejsze uderzenie, tak, jak  to 
było z ..Nepe.m" i zeszłoroczną zapowiedzią Sta 
lina o złagodzeniu akcji kolektyw izacyjnej.

N um niej trzeba przyznać, ‘że rozporządze­
nie o przywrócenhi praw obywatelskich wysie­
dlonym kułakom po 5-letnim okresie nieska­
zitelnego prowadzenia i w ysunięte rw ostaRreJ 
mowie Stalina, niektóre tezy, w zrstaw ieniu

„Techniczne trudności, .wynikające z róż­
nych z a w ikłanych układów m iędzynarodow ych, 
znajdują się już na najlepszej drodze do rozwią 
zania. M oratorjum w ym aga od A m eryki i 
państw  dawnej koalicji ofiar, oznacza jednak 
wielką, ulgę. dla życia gospodarczego Niemiec 
i państw  środkowej Europy. Obawy przed nie­
pokojem i gwaitownemi w strząsam i ustępu ją 
m iejsca nowym nadziejom i nowej wierze 
w przyszłość. Niewątpliwie jedną z najważniej­
szych przyczyn upadku i kryzysu gospodarcze 
go jest wyścig zbrojeń. Narody muszą te . 
raz wyzwolić od ciężarów ponoszonych na rzecz 
zbrojeń wojennych, które w niektórych pań­
stwach kilkakrotnie przewyższają sumę zadłu­
żenia".

Oświadczenie Laval a.
Paryż, 7 lipca. Po podpisaniu układu tran* 

cu-ko-am erykańskiego premjer L a ra l złożył w i  
beo przedstawicieli p rasy  oświadczenie nastę­
pujące:

„Powzięta przez nas decyzja nakłada na 
nasz kraj ciężkie ofiary. Ameryka zrozumie, 
że uczyniliśmy to w imię solidarności francusko 
amerykańskiej ; współpracy międzynarodowej, 
która obecnie więcej aniżeli kiedykolwiek po­
trzebna jest dla zachowania pokoju. Jeżeli 
układ przyczyni się do ożywienia wzajemnego 
zaufania międzynarodowego, wówczas nasza 
ofara nie będzie stracona. Gdy w Niemczech 
należycie ocenią doniosłość naszego szlachetne­
go gestu, rozpocznie się nowa era między oby­
dwoma narodami".

z rzeczyw istością sowiecką, brzmią przekony­
wująco, W odróżnieniu od w ystąpień  innych 
wodzów komunizmiu1, mowa Stalina odznacza 
się pewną szczerością. Mówca a-ni jednem sło­
wom nie wspomniał o piatiletce, nie użył naw et 
tego term inu. Nie w stydził ń ę  podkreślić chaosu 
i niedociągnięć panujących w przemyśle so ­
wieckim, kry tykow ał dotychczasow e metody 
pracy, zw alając przytem  iwilnę n a  ap a ra t pa.r. 
tyjny. W swoich wnioskach dom agał się pe­
wnego ograniczenia praw’ klasy panującej na 
korzyść inteligencji zawodowej i pracowników 
bezpartyjnych, zreorganizow ania komunństycz- 
nych metod pracy i płacy, oraz wprowadzenia 
zarówno w system ie pracy jak  i płacy metod, 
stosowanych w świecie kapitalistycznym. —  
W reszcie dom agał się on zastąpienia dotyeheza 
eowego kolektyw nego kierownictwa, w przed­
siębiorstwach jedną osobą.

N a tem at mowy Stalina przeprowadzone jjtift 
zostały dyskusje w kilku fabrykach moskiew­
skich 1 leningradzkich. .Tak wnioskować można 
z ogłoszonych sprawozdań, nie wszystkie wysu­
nięte przez Stalina tezy, spotkały się z uzna­
niem robotników. Mowa S talina wywołała kry­
tykę w stosunku do wielkich’ przedsiębiorstw, 
w ym agających gruntow nego usunięcia, dotych­
czasowych braków  i panującego chaosu gospo­
darczego. Natomiast, milczeniem pominięto Spra 
wę zmiany dotychczasowego kursu w stosunku 
do stałego perscmalu technicznego i uznania 
praw robotników bezpartyjnych".

 X - ------

stje  wychodzą, poza ramy kompeteneyj rządu

276 tysięcy bezrobotnych.
Warszawa, 7. 7. (Telef. wł.). W dniu 4 lipca 

liczba bezrobotnych według informacyj urzędu 
pośrednictwa pracy wynosiła 276.378 osób. Sn a 
dek ilości bezrobotny”1’ w ciągu tygodnia wy­
raża się liczbą 3.787. N a Śląsku w dn, 4 lipca 
było 58.944 bezrobotnych (spadek o 705). w Lo 
dzi (miasto) 27.588 (o 2.343 w-ięcej). w okrągn 
łódzkim  10.038 (muiej o 26), w Poznaniu 11.476 
(o 146 więcej), w  Bydgoszczy 8.960 (o 97 wię- 
cej), w Częstochowie 10.121 (o 87 mniej).

UMARZANIE CZĘŚCI PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO.

Warszawa, 7. 7. (Telef. wł.). Mbuster skarbu 
wydał okólnik do izb skarbowych, upoważnia­
jący je do umarzania 1/3 podatku przemysło­
wego, przypadającego od transakcy j kasowych, 
dokonywanych na giełdach mięsnych a rty k u ­
łami dopuszczainenu do obrotu i notowanemi na 
gjęłd&ifi.

Śledztwo w sprawie ka tas tro fy  lotniczej 
trw a.

W arszawa, 7. 7. (Telef. wł.}. Ślodztwo w  
sprawie wczorajszej katastro fy  lotniczej w War 
szawie nie zostało jeszcze ukończone. Obie 
ofiary w ypadku nie zostały jeszcze przesłucha­
ne. Stan ich znacznie się poprawił.

  <>oo   T

Starc ia  sjonistdw z komunistami.
Warszawa. 7. 7. (Teł. wł.). .W Mińsku Maz(V t 

wieckim doszło do starcia między grupą mło­
dzieży Syjonistycznej rewizyjnej a grupą komu­
nistów. Komuniści wywiesili przed synagogą 
czerwony sztandar. Gdy syjoniści wychodzili 
z synagogi, komuniści rzucili się na nich', 'Je­
den z syjonistów został zakłóty na śmierć. Po­
licja aresztow ała k ilka osób.

Od wtorku dnia 7-go lipra 
W  k i n o t e a t r z e

r

W IELK I P O D W Ó JN Y  P R O G R A M .
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Kowboy i księżniczka
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„Gaz 303“
—  A  Jiiech-że p a n a  k u le  b iją ! —  Śm iech 

R u sa n o w a  b y ł w y b itn ie  n ie szc ze ry , lecz  d o ­
g ad z a ło  m u  to , że tra f ił  n a  ta k ie g o  ty p k a ;  
m im o ta k  św ieżej zn a jo m o ści m ia ł do n iego  
w ięcej za u fan ia , niż do A n g lik ó w , ja k im i 
b y lr  o b a j s łu ż ą c y  g o sp o d a rz a  i ta k ż e  ta  
p ię k n a , d o b ra , ja k  an io ł, D aisy .

—  N o, co?  N ie om yliłem  się . J e s te ś m y  
z je d n e j g lin y .

—  Z je d n ak o w e j... Z a tem  n iem a p a n  na 
o fra n k o w a n ie  lis tu , co?

—  E ee ch . ta k  źle n ie  je s t. Z osta ło  m i je ­
szcze p a re n a śc ie  fran iów .

—  W iec  ży jem y . L is t  po leco n y  k o sz tu je  
p ó łto ra  fra n k a  w e F ra n c ji . T y lk o  n iech  go 
p a n  n ie zgub i, n a  B oga , bo to  p ro śb a  o 
forsę!

—  B ędę go  n ió sł z n ab o żeń s tw em . R o ­
zum iem  p a ń s k ą  tro sk ę , boć ta k ic h  lis tów  
w y sy ła łem  s ta le  n a  k o p y . A le z m ie rn y m  
sk u tk iem .

Po w y jśc iu  R a fa ła , p ro fe so r  R iisanow  
u śm iech n ął się z g o ry c z ą . Z abo la ło  go to , że 
on, F e d o r  R u sa n o w  m u sia ł ch o ć  p rzez  chw ilę 
g ra ć  ro lę  n a c ią g a c z a , u rw ip o łc ia , w y d rw i­
g ro sza , by le  p o z y sk a ć  sob ie  zau fan ie  i p rz y ­
ch y ln o ść  te g o  sy m p a ty c z n e g o  b ła zn a . —  
B ra tn ie j du szy , ja k  m nie n azw ał. M nie! —  
zm ełł w  zębach . —  N o, a le  sk o ń c z y  się  m o ja  
n ie d o la , g d y  te n  lis t  d o s ta n ą , —  m ru k n ą ł.

R a fa ł  sp e łn ił p o lecen ie  ran n e g o  u c z c i­
w ie. Z c iek aw o śc i ty lk o  z e rk n ą ł n a  ad res . 
B y ło  ta m  ja k ie ś  n iczeg o  n ie  m ów iące n azw i­
sk o , a  p o d  spodem  n az w a  u lic y : ru e  de G re-

nelle  79. —  Do P a ry ż a ?  S zczęśliw ej d rog i! 
—  rze k ł. '

O desła ł recep is  n a d a w c z y  przez k a m e r­
d y n e ra , n ie  p rze czu w a jąc , że to  z iry tu je  
b ro d ac za  n iem ało , i z a s ia d ł do s to łu  w  ja ­
d a ln i sam . P a tr ic k  nie zam ie rza ł d łuże j cze­
k a ć  n a  m rs- D a isy  B in d le y . P ew n ie  się  zasie 
d z ia ła  w  k a sy n ie , —  p rzy p u sz cz a ł; —  to  nic. 
Z an iosę  je j tro c h ę  ow ocu  do p o k o ju : w ie ­
czorem  n a jc h ę tn ie j je  ow oce . A le pan , sir 
p o z n a  m rs. R in d le y  dopiero  ju tro .

—  Cóż rob ić . —  w e s tc h n ą ł R a fa ł, b ijąc  
ró w n o cześn ie  w sze lk ie  re k o rd y  wr o b ża r­
stw ie . /

P ó źn ie j, p rzy sz ło  m u  na m yśl, że może 
w y p a d a  p rze d s taw ić  ’ się k u z y n c e  g o sp o d a ­
r z a  je szcze dz is ia j, p o s ta n o w ił w ięc n a  n ią  
zaczek ać . W  tym  celu u p la so w a ł sienna b a l ­
k o n ie  i z p rzy je m n o śc ią  o bse rw ow ał b e z ­
g ło śn e  k łó tn ie  la ta rń  m o rsk ich , ro zsian y ch  
po w y b rz eż u , d a lek ie  o k rę ty , p o co u tk o w a n e  
św ia te łk a m i ilu m in a to ró w , o raz ożyw iony  
ru ch  sam ochodów , w sp in a jąc y ch  się n a  p a ­
g ó rk i, z jeż d ża jąc y ch  w d ó L i n ik n ą cy c h  c h y ­
żo po  św ie tn y ch  szosach  a s fa lto w y c h ; z te j 
w y so k o śc i (bow iem  w illa  s ir  Ja m e sa  s ta ła  
n a  w zg ó rzu , ja k  w iększość  p ry w a tn y c h  re- 
z y d e n cy j w  C annes) i z te j o d leg łośc i nie 
by ło  s ły c h ać  ło sk o tu  siln ików , w ięc w szeeh- 
k ie n m k o w a  w ęd ró w k a  a u t  w y g lą d a ła  na 
ja k iś  m alow niczy, k a d ry l  ro b ac zk ó w  św ię to ­
ja ń sk ic h , i p rzy k u w a ło  oko do siebie.

A  po tem  zw róciło  u w a g ę  R a fa ła  okno  
ja k ie jś  w illi, n ie z b y t ch y b a  od leg łe j od  jego  
p u n k tu  o b se rw ac y jn e g o . Z a in te reso w a ło  go 
d la te g o , że n ie u s ta n n ie  tam  św ia tło  z a p a la ­
ło się i g as ło , ja k  g d y b y  d z iec k u  d ano  lu ­
s te r  do zabaw y .

—  Hm , je s t  już  po d z ie s ią te j; o te j p o ­
rze  d z iec i śp ią , —  zairw ażył.

— w a m n — i m u m c— i■MBaHBMBMHBEWĘjBB M B a a n a g a B e b e b c

U d erzy ła  go n iebaw em  sy s te m a ty c z n o ść  
w  tem  m ig an iu  św ia tła . Z ag a d k o w e okno 
m ru g a ło  u s ta w icz n ie , ale w  d w o jak ich  o d ­
s tę p a c h , ra z  d łuższych , raz  k ró c iu te ń k ic h . 
—  D w a d łu g ie , k ró tk ie ,... dw a k ró tk ie ... 
d ług ie , k ró tk ie , d ług ie , —  liczy ł i n ag le  
b ęc n ą ł się d ło n ią  w  czoło , aż echo p o n io ­
sło . —  P rzec ież  to  zw y c za jn y  M orse! —  
k rz y k n ą ł. N ie p a m ię ta ł już p o łow y  zn ak ó w  
a lfa b e tu  M orsego, n ie  w ied z ia ł z re sz tą  w  ja ­
kim  ję z y k u  ta jem n icz y  nńćfąw ca k o m u n ik u ­
je , s ię 'z  k im ś d rug im , w ięc p o 'm a łe j  p rób ie 
z re zy g n o w ał z zam ia ru  o d cy fro w a n ia  te j 
św ie tln e j rozm ow y. W ięcej in try g o w a ło  go , 
p y ta n ie , k to  je s t o d b io rcą  sy g n a łó w . W  ż a ­
d n e j inne j w illi św ia tło  nie m ru g ało , p rz y ­
n a jm n ie j w' po lu  jego  w idzen ia , za tem , ja k  
sąd z ił, ów' d ru g i te le g ra f is ta  m u sia ł się znaj 
cłować p o za  willą, s ir Ja m e sa , czyli pow yżej 
n ie j gdz ieś n a  szczycie w zgórza .

—  P ew nie  zak o ch an i, p rzy p u sz cz a ł, —  
bo cóż tu ta j  innego  m oże k w itn ą ć  n a  ..La- 
zurow em  w ybrzeżu"." ja k  nie m iłość? O czj-- 
w dścieL . T am . n a  w zgórzu  m ieszka p ięk n a  
J u lja .  pod s tra ż ą  srog iego  p a p y . A w dole 
s tę sk n io n y  R om eo p y ta  w y b ra n k ę , czy li 
w o lno  m u p rz y jść  do n ie j, czy  m oże. p ap a  
p sy  sp u śc ił z łań cu ch a . Id ą c  z duchem  c z a ­
su , „ m o rsu ją "  do siebie, to  pew n ie jsze , niż 
daw n e  lis ty  m iłosne, p rz e sy ła n e  p rzez sprze- 
d a jn y ch  paz iów . N iech  ży je  p o stęp , —  m o­
no lo g o w ał, o b se rw u jąc  z d o b ro tliw y m  uśm ie 
eberii zaw zię te  m ru g an ie  św ia tła , aż n ag le , 
ni s tą d  ni z ow-ąd o g a rn ę ła  go- ch ę tk a , by  
„ g ru c h a ją c e j p a rc e "  w y p ła ta ć  m ałego  fi­
g la ...

C o fnął się do sw ojego  poko ju , d rzw i 
w iodące  na. b a lk o n  z a k ry ł p o r tje rą . n a to ­
m iast o dsłon ił okno . Z kolei podb ieg ł do ta- 
s tra  i zaczął n im  k ręc ić , za p a la ją c  sw ą la m ­
pę trz y k ro tn ie  k ró tk o  i trz y k ro tn ie  d ługo ,

naprzemian. W ten sposób puszczał w ciem 
na noc sygnał tonących okrętów, owo; 
„S. O. S.“ złowrogie.

—  B ied n y  R om eo  pom yśli, że J u l j i  z a ­
g ra ż a  ja k ie ś  p ie k ie ln e  n ie l^ z p ie o z e ń s tw o  i 
p rzy lec i n a  odsiecz , —  m ru cz a ł R a fa ł, te le ­
g ra fu ją c  w ciąż  sw o je  3 k ro p k i, 3 k re sk i. 
3 k ro p k i; —  je ś li wypadnie w  ła p y  sro g ie j 
fa n iu ły ,,lu b  jeśli, co g o rsza , p sy  go o p ad n ą  
w  og ro d zie , no ,... to  e fe k t o s iąg n ię ty !

K ie d y  w  p ięć  m in u t późn ie j w y szed ł lia 
b a lk o n , rzek o m y  R om eo już  n ie  m orsow ał. 
C iem no by ło  tam , gdzie  p rz e d te m  m igo ta ło  
św ia te łk o .

—  A co?  —  tr iu m fo w a ł m a ły  p so tn ik )  
J u ż  p o p ęd z ił do Ju lji.

O dczekał je szcze z p ó ł g o d zin y , a po tem  
spać si.ę po łoży ł, re z y g n u ją c  n a  d zisia j z za- 
w arć ia  zna jom ości z p ię k n ą  k u z y n k ą  gospo 
darza . D rzw i od b a lk o n u  p o zo s taw ił o tw a r­
te , podobn ie  i okno , bo duszno  by ło  w  p o ­
k o ju . zgasił św ia tło  i z a sn ą ł n iebaw em .

O budziło  go  ża ło sne w y cie  psa . M elan­
cholijny  k u n d e l m usia ł c h y b a  siedzieć  tuż 
pod  b a lk o n em , g d y ż  ten  n a jsm u tn ie jsz y  
g łos w7 św iecie rozb rzm iew ał gdzieś bardzo  
blisko . R a fa ł p rzy p o m n ia ł sobie, że s ir  J a ­
m es psów7 nie trz y m a , p rzy n a jm n ie j tu ta j ,  
bow iem  za dnia obszed ł k a ż d y  k ą t  og ro d u  
i p o d w ó rc a , a, ja k o  w ie lk i p rzy ja c ie l zw ie­
rz ą t, b y łb y  n iew ą tp liw ie  o d k ry ł obecność 
na jm ilszego  z czw oronogów . —  A zatem  
to ja k iś  p rz y b łę d a , -— rozum ow ał: —  do ­
brze , se n ty m e n ta ln y  k u n d lu ,... le k k i p ry s z ­
n ic  o stu d z i cię w  zap a łach ... Za tu sz  ci n ic  
n ie  po liczę , —  tr a jk o ta ł ,  zw le k a jąc  się 
z łó ż k a : —  choć m ój in te lig e n tn y  p rz y ja ­
ciel z lu e  du B ac w7 P a ry ż u  w z ią łb y  m i za 
złe ta k ą  ro z rzu tn o ść .

, (Dalszy ciąg nastąpi-.

bp.uhw.m 2MaaggaBggaBBBE«a wwimm sffiłsagascEasgfflasgggĘg yg u pai

Za dział ogłoszeń R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane ,  „ 9 . . 40 „
Komunikaty po kronice „ 9

. . 50 ,
na 1-szej „ - . • 60 . O M E N

Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 2ó proc.

nam

Najmilszą rozrywką na letnisku, jest

d o b r a  k s i ą ż k a
° « j t ; ."w' n°°iiw°T~-°oo°o ^ ap

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica iw. Krzyta 13. 

p o le c a  3

ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Kró­
lowej" ...............................................“ . . 6 .—

BALICKI S.: Dziewiąta fala . . . .  4.—
BANDROWSKI JERZY: Sosenka z wydm . 8 .—
BORDEAUN H.: Miłość uc ieka ............................ 4.50
BRZĘCZKOWSKI J.: W raki . . . .  5.80
CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne 5.80
CURWOOD J. O.: Bari ....................................6 .—

„ Najdziksze serce ..............................5.—
„ Władca skalnej doliny . . . .  4.50

DĘBICKI Z.; Iskry w popiołach . . . 9.—
DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z my­

śliwskiej włóczęgi) ....................................9 . _
GREY Z.: Karawany walczące opr. . . . 8.80
KIEDRZYŃSKI S.: Dym ofiarny . . . 6 . -
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza . . . 4 .—
LIGOŃ S.: Bery i bojki śląskie 1.1. . . . 6 .—
MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze opowiadania 5.80

„ Ze środy na piątek . . . . .  5.80
MORCINEK G.: Byli dwaj bracia . . . 5.—

„ Serce za tamą ........................................... 9. _
NOWAKOWSKI Z.; Geograf ja serdeczna . . 5.80
OSSENDOWSKI F. A.; Zwierzyniec . . . 10.—
OSTROWSKI J.: Cathangara . . . 4 . -
ŚLIZOWSKI-POGOŃ J.: Plama na śniegu . 4.—
STIERNSTED M.: Ullabella . . . .  6 .—
SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień dzisiejszy 1 . 8.40

„ Legnickie pole . . . . . 9 .—
„ Szaleńcy Boży (wydanie popularne) . 10.—

Złota wolność 2 t o m y ..................................16.—
SZPOTAŃSKI ST.: Bez ziemi i bez nieba . 7.50

„ Odloty ......................................................... 7.—
ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad falami . . 10.—

„ Z pod młyńskich kamieni . . . .  8 .—

Pezatem posiada na składzie dzieła Prusa, Reymonta, 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza. Żeromskiego i innych,

. oraz duży wybór książek dla dzieci i młodzieży.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum owe

L. KnapiAskl, Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

W y t w ó r n i o  K i l i m ó w
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przam. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e-
Iłuj obranych wzorów, za gotówkę lub na rat y

„ o # 81

M a r t w i  nas
m ały  zb y t to w a ró w .

Powiększajm y rynek zbytu, posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziem y mogli dostar­
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom  
m iejscowym  końmi lub samochodem.

Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do m iejsca produkcji.

Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Informujmy się:

Polskie Linje Lotnicze ,*Lot“
O S Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22.
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S A L O N Y ,
otom any, tapczany,

k a n a p y  rozkładane,
garnitury klubowe, 
materace włósienne, 

siatki — ratami

L U S Z O W I C Z
Kraków, Florjańska L. 44.

1 " A K T U A L N E ! ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków ów. Krzyża 13

B I E L I Z N A
D A M S K A  i M Ę S K A
pończoeby, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofja AKSAKOWA
Kraków, W itlna 4 .

W szelki* przybory do szycia V

poleca:

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C ena z ł. 3*20

Z taką książką, jak „K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  KopTera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemóc 
wienia na tematy apologetyezne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

[Wydawca za „Głos N arodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. R edaktor naczelny R. W oyczyński.Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowskf. Drukarnia „Głosu Narodu" nod zarz R. Ferl-a, *


